
1 MAJA W WARSZAWIE 
Na, zdjęciu: l sekretarz KC 
PZPR Bolesław Bierut pozdra­
wia z -trybuny honorowej u 
ezestników manifestacji pierw­

szomajowej.
CAF — fot. Bai-anowski

wojskowa
na Placu Czerwonym

w Moskwie
MOSKWA (PAP). Święto 

1 Maja w Moskwie rozpoczęło 
się od tradycyjnej defilady 
wojskowej na Placu Czerwo­
nym. W godzinach rannych na 
placu i przyległych doń uli­
cach w zwartych szeregach u- 
6tawiły się wojska garnizonu 
moskiewskiego.

Na trybunie Mauzoleum Le­
nina i Stalina zajęli miejsca 
przywódcy Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego i 
kierownicy rządu radzieckie­
go: N. A. Bułganin, N. S. 
Chruszczów, Ł. M. Kagano- 
wicz, G. M Malenkow, A. I. 
Mikojan, W. M Mołotow’, 
M. G. Pierwuchin. M. Z. Sa- 
burow. K. J. Woroszyłow, se­
kretarze KC KPZR P. N. Po- 
apielow i M A. Susłow, mar­
szałkowie. generałowie j ad­
mirałowie.

Przyjmujący defiladę mini­
ster obrony ZSRR Marszałek 
Żuków po dokonaniu przeglą­
du wojsk wygłasza przemó­
wienie.

Rozpoczyna się defilada woj 
skowa. Pierwsi idą oficero­
wie — słuchacze akademii

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Tysiąc rąk unosiły się w górę z serdecznym pozdrowie­
niem przed honorową trybuną, gromkimi okrzykami wi­
tali defilujący przedstawicieli naszych władz partyjnych 
i miejskich. Ale najmilsze i najbardziej wdzięczne były 

pierwszomajowe pozdrowienia od najmłodszych... 
Sprawozdanie z uroczystości pierwszomajowych w Po­

znaniu i Wielkopolsce zamieszczamy na str. $ i i.

Radośnie powitał nasz kraj
dzień Święta 1 - Majowego

Potężna demonstracja w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W tym 

roku trasa warszawskiego po­
chodu prowadzi wielką — no­
wą arterią stolicy — przebu­
dowaną całkowicie ulicą Mar 
szałkowską.

O godzinie 10, przy dźwię­
kach hymnu narodowego — o- 
wacyjnie witani przez niezli­
czone tłumy zgromadzone 
wzdłuż trasy pochodu, zajmu­
ją miejsca na trybunie hono­
rowej: pierwszy sekretarz KC 
PZPR — Bolesław Bierut 
wraz z członkami Biura Poli­
tycznego KC PZPR, członko­
wie Rady Państwa z przewód 
fliczącym Rady Państwa — 
Aleksandrem Zawadzkim na 
czele, członkowie rządu z pre

HYfUB
POKOJU

Kolarze 18 reprezentacji wystartowali

Ylj'Ę& w Pra(lze zw,ciĘza
zespołowo

Czechosłowacja
Klasyfikacja indywidualna: Pragi, w uroczystości rozpoczą- 
1 Cia wyścigu wziął udział prezy-
1. Boeck (Belgia) — 3.13.04 dent Czechosłowacji — A. Za-
2. Brittain (Anglia)—3:14.16 potocky.
3. Schur (NRD,) — 3:14:46 Stadion, udekorowany flagami
4. Booty (Anglia) — 3:14.47 państw, uczestniczących w Wy-
5. Amell (Szwecja) — 3:15.04 ścigu oraz niebieskimi flagami
6. Meneghini (Francja) — P°koiu 1 transparentami, na któ

3.1595 rych wypisane były hasła, głoszą
7 Krivka zrcR\ 911:41 ce Przyjaźń między narodami.. Knvka (CSR) J.lj.41 Napis w języku polskim głosił:
o. veseiy (LoKJ — 0:10.48 „Przyjaźń 1 szczera współpraca
8. Hoffmann (Francja) — między narodami to droga do 

3:15.57 utrwalenia pokoju".
10. Klich (CSR) — 3:16.15 Na niebie wykwitają barwne
11. Van Looveren (Belgia) — flagi wszystkich państw i szybu-

3:16.37 ją na spadochronach wokół sta-
12. Meister II (NRD) _ dionu, Na zieloną murawę wkra

czają poczty sztandarowe
13. Verhelst (Belgia)—3:16.48 szeó- po czym
14. Gouget (Francja) —

3:16.48
15. Nyman (Finlandia) —

3:16.48
25. Klabiński — 3:19.13
26. Chwiendacz — 3:19.13 
38. Wilczewski — 3:21.25 
60. Królak — 3:25.43

zesem Rady Ministrów — Jó-' 
zefem Cyrankiewiczem, gene- 
ralicja z Marszałkiem Polski 
— Konstantym Rokossowskim, 
przedstawiciele władz naczel­
nych stronnictw politycznych 
i organizacji społecznych.

Zajmują również miejsca 
na trybunach delegaci zagra­
niczni, którzy przybyli do War 
szawy na uroczystości 1-Majo 
we ze Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich. 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Republiki Czechosłowackiej, 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Francji, Niemiec 
zachodnich. Wielkiej Brytanii, 
Austrii, Szwecji, Finlandii i 
Norwegii.

Wśród serdecznych owacji 
zabiera głos I sekretarz KC 
PZPR — Bolesław Bierut.

Czoło pochodu tworzą pocz­
ty sztandarowe: sztandar na­
rodowy, sztandar Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, 
stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych. Za ni­
mi — zwarta grupa ŻMP-ow- 
skiej młodzieży.

Idą tysięczne tłumy — dele­
gacje robotników warszaw­

skich fabryk, przedstawiciele 
budowniczych nowej Warsza­
wy, delegacje chłopów, uczo­
nych i artystów, inżynierów i 
techników, sportowców, pra­
cowników biur, młodzież.

Gorąco manifestują tłumy 
defilujących { zebrani na tra­
sie przyjaźń dla wielkiego na­
rodu radzieckiego, niezawod­
nego przyjaciela Polski.

Przemówienie I sekretarza KG PZPR
Bolesława Bieruta

J7. Grabowski — 3:28.25 
83. Lasak

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.

Klasyfikacja drużynowa
CSR
Belgia
Francja
NRD
Anglia
Szwecja
Rumunia
POLSKA
ZSRR
Bułgaria
Dania
Finlandia
Polonia franc.
Norwegia
Austria
Egipt
Albania
Indie

9:47,44 
9:47.59 
9:48,20 
9:50,39 
9:50,58 
9:51,05 
9:57,39 
9:59,51 

10:00,09 
10:00,18 
10:00,37 
10:04,06 
10:08.15 
10:18,27 
10:26,51 
10:42,58 
11:47,14 
14:58,12

Największa na świecie impre- 
® kolarzy — amatorów — vni 

yscig Pokoju rozpoczął się w 
Po iedziałck uroczystym startem 

Pierwszego etapu dookoła

zrze-
burza oklasków 

wita drużyny kolarskie, które u- 
sbawiają się przed trybuną. Do 
zebranych przemawiają przewód 
niczący Czechosłowackiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej — W. 
Pleskot oraz przewodniczący 
Międzynarodowej Federacji Ko­
larskiej — honorowy gość Wy­
ścigu — Joinard (Francja).

Tradycyjnym już zwyczajem 
wzlatują w powietrze tysiące go 
łębi — symbole pokoju. W tym 
momencie starter honorowy — 
ambasador PRL w Pradze — A. 
Cuber przecina taśmę, która o- 
twiera drogę kolarzom na szlak 
przyjaźni, wiodący z Pragi przez 
Berlin do Warszawy. 106 kolarzy 
rozpoczęło Wyścig Pokoju.

4$
Pierwszy etap — 120 km do­

okoła Pragi obfitował w prawdzi 
wy labirynt ostrych zakrętów vt 
liczne wzniesienia i karkołomne 
zjazdy, szczególnie w końcowym 
odcinku przy wjeździe do Pragi 
i na ulicach miasta. Dodatkową 
trudność sprawiał jadącym silny 
wiatr, a przelotna ulewa, która 
spotkała kolarzy w połowie tra­
sy, dała im się również porząd­
nie we znaki. Pierwsze 40 km ko 
larze przejechali w dużej zwar­
tej grupie, w której przewodzili 
ogólni faworyci tego etapu 
Czechosłowacy. Lotny finisz na 
*0 km wygrał Veselly przed 
Szwedem — Amell i Krivką 
(CSR),.

Nowe spółdzielnie
im. „1 Maja"

w o o w. chodzieskim

„Solidarność**
w po w. poznańskim

Ubiegłoroczne wysokie wy­
niki produkcyjne w gospo­
darstwach zespołowych, wzo 
rowa organizacja pracy w o- 
kresic wiosennych siewów 
zachęcają coraz większą licz­
bę chłopów do łączenia swych 
ziem, do kolektywnej gospo­
darki. Prawie każdego dnia 
nadchodzą meldunki z róż­
nych okolic woj. poznańskie­
go o powstawaniu nowych 
spółdzielni produkcyjnych.

W przeddzień 1-majowego 
święta 13 chłopów we wsi 
Borówki (pow. Chodzież) po­
stanowiło połączyć «we go­
spodarstwa w spółdzielnię 
produkcyjną na zasadach sta 
tutu Ih. Do wspólnej upra­
wy wnieślJ oni 128 ha ziemi. 
Nowej spółdzielni nadano na 
zwę ,,1-Maja". Przewodniczą­
cym wybrano przodującego 
rolnika — Antoniego Ahramo 
wjega.

Tego samego dnia powstała 
w pow. poznańskim “9 spół­
dzielnia produkcyjna. Założy­
li ją gospodarze ze wsi Bato­
rowo w gromadzie Przeźmi- 
rów. Statut Ih podpisało 12 
osób, wnosząc do wspólnej u- 
prawv 142 ha. Dla nowopo­
wstałej spółdzielni w Batoro­
wie przyjęto nazwę ..Solidar­
ność*’. Przewodniczącym zo­
stał wybrany Bronisław Ster- 
nal. .

TOWARZYSZE!
Ludu pracujący Warszawy 

i całej Polski!
Jak co roku, wychodzą dziś 

masy pracujące na ulice miast, 
aby dokonać przeglądu swych 
szeregów w dniu Święta 1-Ma- 
jowego. Jest to wielka demon­
stracja siły, braterstwa i nie­
złomnej solidarności między­
narodowej ludu pracującego 
na czele z klasą robotniczą we 
wszystkich krajach świata. 
Jest to dzień przeglądu sil i co 
rocznych wyników budownic­
twa socjalistycznego w naszej 
ojczyźnie i wszędzie tam, gdzie 
zwryciężyła i utrwaliła się wła­
dza ludowa. Jest to wielki 
dzień powszechnej mobilizacji 
ludzi pracy, którzy walczą o 
pokój, o postęp i demokrację, 
o wolność i równe prawa na­
rodów na całym świecie!

Przez całą kulę ziemską pły 
nie dziś potężny zew:

Niech się święci 1 Maj! 
Precz z wojną i grabieżą im­
perialistyczną! Niech żyje po­
kój i socjalizm!

TOWARZYSZE!
50 lat temu w dniu 1 maja 

1905 r. na ulicach Warszawy i 
innych miast polała się obficie 
krew robotnicza.

Pierwsza surówka 
i drugiego wielkiego pieca
Huły im. Lenina

KRAKÓW • NOWA HUTA 
(PAP)

W poniedziałek, 2 bm. o 
godz. 9.05 z otworu spustowe 
go drugiego wielkiego pieca 
Huty im. Lenina popłynęła 
pierwsza suróvćka. Drugi wiel­
ki piec huty — Jeden z najwięk 
szych i najnowocześniejszych 
w Polsce — rozpoczął normal­
ną produkcję.

ludów całego świata w walce 
o wolność. Żadna siła nie po­
trafi wyrwać zwycięstwa ludo 

i wj tam, skąd przepędzeni zo­
stali kapitaliści, gdzie rosną i 
umacniają się spiżowe budo­
wle socjalizmu. Niech więc po 
tężnie i radośnie płynie dziś 
poprzez ulice polskich miast i 
wsj nasza bojowa pieśń robot­
nicza, pieśń braterstwa robot­
ników i chłopów.

Mamy za sobą rok niema­
łych osiągnięć w produkcji, we 
wzroście stopy życiowej ludzi 
pracy, w szerzeniu oświaty i 
zdrowotności, w umacnianiu 
praworządności, w zwalczaniu 
różnych dolegliwości i wypa­
czeń w- naszym życiu.

Wzrosła aktywność mas pra 
cujących, pogłębia się w nich 
poczucie odpowiedzialności za 
placówki ich pracy i za cały 
kraj, wzmaga się czujność w 
stosunku do mącicieli i wro­
gów. Setki tysięcy robotników 
i pracowników stanęły na war 
tach przedmajowych. Zalśniły 
barwą czerwonych proporczy­
ków wszystkie zakłady pracy!

W tej właśnie chwili nasi
krakowscy hutnicy rozdmu-

Rozpalałal Chuj3 wielki piec w Hu-
. f . cie im. Lenina Kraj cały po- s.ę wówczas coraz w-ększym, a „7ic|ną za| hut ,

nlArwiPninm równin _
• okazji tego osiągnięcia, które 
i wydatnie zwiększa moc poi- 
, skiego hutnictwa.
i Miliony chłopów i robotnł-

płomieniem pierwsza rewolu­
cja ludowa pod przewodem kia 
sy robotniczej. Wkrótce potem 
bohaterscy robotnicy Łodzi to­
czyli na barykadach krwawe 
i uporczywe boje wyzwoleń­
cze. Ileż to razy w ciągu wielu 
następnych lat stawał do wal­
ki lud pracujący ożywiony pło 
mienną ideą wolności i socja­
lizmu, nie zrażając się ciężki­
mi ofiarami i porażkami, har­
tował w boju swe rewolucyj­
ne szeregi. Dziś w Polsce Lu­
dowej. krocząc pod sztanda­
rem Lenina i korzystając z do­
świadczeń oraz szlachetnej po 
mocy narodów radzieckich, 
polski l»d pracujący buduje 
zwycięsko socjalizm.

Nie nadaremnie lała się krew 
robotnicza, nie nadaremnie to 
czyli przez długie lata i toczą 
dziś swą walkę wyzwoleńczą 
proletariusze wszystkich kra­
jów. Zwycięsko szumią

ków rolnych pracują niestru-
(Ciąg dalszy na str. 2)

Siewy
zakończone

W minionym tygodniu natę­
żenie prac .siewnych w woj. 
poznańskim doszło do punktu 
kulminacyjnego. Wiele PGR- 
ów i FOM-ów zastosowało 
dwuzmianową pracę ciągni­
ków i innych maszyn. Wzro­
sło również w ub. tygodniu 
tempo prac siewnych w go­
spodarstwach chłopskich. Wy 
siłki przyniosły pożądany e- 
fekt. W sobotę, 30 kwietnia 
br. wieś wielkopolska zakoń­
czyła definitywnie wysiew 
zbóż jarych we wszystkich 
typach gospodarstw rolnych

O uwieńczonym powodze­
niem wysiłku chłopów świad­
czy fakt, że mimo trudności, 
wynikających z opóźnienia 
się wiosny, zdołali obsiać do 
ub. soboty 24.000 ha pszenicy 
jarej, 67.000 ha jęczmienia, 
118.000 ha owsa i 28.000 ha 
mieszanek kłosowych. Dane 
te dotyczą tylko gospodarstw 
indywidualnych i spółdziel­
czych. Poza tym do ub. sobo­
ty chłopi zasiali już 500 ha ku 
kurydzy, 2.000 ha roślin olei­
stych i zasadzili 28.000 ha 
ziemniaków.

Jeśli chodzi o kukurydzę, 
wysiewana ona jest syste­
mem kwadratowo - gniazdo­
wym, co, rzecz jasna, stano­
wi warunek udania się u- 
praw i gwarantuje wyższe 
plony. Mimo koniecznego po 
śpiechu, nie wolno stosować 
starej metody siewu rzędowe 
go. Takie jest zalecenie nauki 
i służby rolnej. Za mało też 
stosuje się metodę kwadrato- 
wo-gniazdową przy sadzeniu 
ziemniaków. Ubiegłoroczne 
doświadczenia wykazały nie­
zbicie, że ziemniaki, zasadzo­
ne tą nową metodą, dawały 
zbiory o 70—100 q z ha wyż­
sze niż sadzone starym spo­
sobem.

Przyspieszając więc siew 
kukurydzy i sadzenie ziemnia 
ków. należy pamiętać już te­
raz o zbiorach i przy nieco 
większym wysiłku stosować 
nowe, zalecane przez naukę 
metody agrotechniczne. Do­
datkowy trud sowicie się o- 
płaci.

11 maja w Warszawie
druga konferencja 8 państw

Zgodnie z uchwałami mo­
skiewskiej konferencji kra­
jów europejskich w sprawie 
zapewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie, w ostat­
nim okresie przeprowadzone 
zostały między rządami 
Związku Radzieckiego, Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, Republiki Czechosłowac-

ośmiu państwami — uczestni­
kami konferencji ł, po dru­
gie, sprawy zorganizowania 
zjednoczonego dowództwa 
państw — uczestników ukła­
du.

Obecnie, wobec ratyfikacji 
układów paryskich, wymie­
nione państw 
się w sprawie 
Warszawie 11

porozumiały 
zwołania w 
maja drugiej

kiej, Niemieckiej Republiki 
dziś Demokratycznej, Węgierskiej 

czerwone sztandary na ulicach Republiki Ludowej, Rumuń- 
miast od Atlantyku aż do Mo~! skiej Republiki Ludowej, Lu-1 zagadnień*’ wypływaj’ąevch z 
rza Chińskiego, na Dalekim ; dowej Republiki Bułgarii i uchwał konferencji moskiew- 
Wschodzie i na Zachodzie. L Ludowej Republiki Albanii! skiej. W konferencji war- 
clioć pienią się imperialiści, odpowiednie konsultacje., Szaw skiej weźmie również li­
ch o ć knują w ciąż nowe spiski, Konsultacje te dotyczyły, po! dział rząd Chińskiej Republi-

konferencji dla rozpatrzenia

tyrani i podżegacze wojenni . pierwsze, sprawy zawarcia u- 
— nic nie jest w stanie pow- i kładu o przyjaźni, współpracy 
strzyraaó bojowego pochodu i i pomocy wzajemnej między

ki Ludowej, który wydeleguje 
na tę konferencję swojego 
obserwatora.



Pad hasłem walfci z faszyzmem 1 wo'nę

Klasa robotnicza całego świata 
św>ęciła dzień 1 Maja

BERLIN (PAP) (tion — Place de la Bastille,
Potężna manifestacja 1- ( olbrzymie tłumy pąryżan że­

rna jowa mas pracujących Ber i brały się w lasku Vincennes, 
lina trwała 5 godzin. Odby- ’ aby uczcić święto pracy pod
wała się ona pod hasłem wal 
ki o pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego, prze­
ciw agresywnym układom pa 
ryskim, o utrwalenie zdoby­
czy demokratycznych Nie­
miec.

W manifestacji 1-majowej 
w Lipsku uczestniczyło 350 
tysięcy osób, w Dreźnie — 
250 tysięcy. W Karl-Marx- 
Stadt w 4-godzinnym pocho­
dzie 1-majowym szło 200 ty­
sięcy osób. Potężne manifesta 
cje odbyły się: w Halle, Mag­
deburgu, Szwerynie, Erfur- 
cie i Innych miastach, mia­
steczkach oraz wioskach 
NRD.

We Frankfurcie n. Odrą 
manifestacja 1-majowa była 
wyrazem nierozerwalnej przy 
jaźni narodu niemieckiego z 
narodem polskim.

Niemcy iach.

W zachodnim sektorze Ber 
lina skonsygnowane oddziały 
policji w brutalny sposób — 
przy użyciu pałek rozpędzały 
1-majowe pochody robotni­
ków7, organizowane w poszczę 
gólnych dzielnicach miasta. 
Policjanci zrywali i niszczyli 
nlesione przez robotników 
czerwone sztandary oraz 
transparenty z hasłami wzy-

Dnia 30 kwietnia br. na te­
renie b. hitlerowskich obo-

waiacvmi do walki przeciw 'zow koncentracyjnych odby- wającymi ao waiKi pizec.iw . . Wiece dla uczczenia
rys’’1i^aryZaCJ układom pa rocznicy wyzwolenia więź-

W Hamburgu wzięło udział 
w manifestacji 150 tysięcy 
mieszkańców. Odbyła się ona 
pod hasłami walki przeciwko 
układom paryskim, o pokojo­
we rozwiązanie problemu nie 
mieoklego.

Demonstracja 1-majowa w 
Kolonii stała się wyrazem 
sprzeciwu robotników wobec 
remilltaryzacjł Niemiec za­
chodnich, walki o porozumie­
nie między Wschodem a Za­
chodem i o realizację poli­
tyczno - socjalnych żądań 
związków zawodowych.

W manifestacji 1-majowej 
w Dortmundzie wzięło udział 
100 tysięcy osób, w Mona­
chium 50 tysięcy. W Dussel­
dorfie demonstrowało 25 ty­
sięcy mieszkańców miasta.

Fnncja

polscy kapitaliści i obszarni­
cy. Ileż to razy proletariuszom 
naszym dane było zakoszto­
wać smaku porażki, poniesio­
nej w walce z burżuazją,

A dzisiaj budujemy Pol­
skę Socjalistyczną, budu­
jemy Nową Hutę, budujemy 
nową Warszawę. Wrocław i 
Szczecin z rozmachem, który 
stanowi jaskrawe przeciwień­
stwo zastoju lat przedwrześ- 
niowych

Sto lat kapitaliści angielscy, 
francuscy, włoscy i amery­
kańscy gwałtem i oszustwem 
próbują spychać na manowce, 
obezwładniać, niszczyć klaso­
wy ruch robotniczy we włas­
nych krajach. A oto ruch ten 
trwa, hartuje się i oczyszcza, 
nie mogą go złamać żadne 
oszukańcze manewry, represje 
a nawet porażki.

niów faszymu, TOWARZYSZE!
W Sachsenhausen zebrało skąd płynie ta niespożyta

się na wiecu 15 tysięcy osob, potęga rewolucyjnego ruchu 
wsrod których były delega- robotniczego? Co sprawia, że 
cje Polski, Czechosłowacji, n}e się on niepowodzeń, 
Węgier, Rumunii, Bułgarii, że n-je mogą powstrzymać 
1'rancji, Danii, Norwegii, Bel- an| przemoc zbrojna burżua- 
gii i Niemiec zachodnich. anj jej najsprytniejsze

Na wiecu w Ravensbriick kłamstwa, ani przekupstwo i 
zebrało się 10 tysięcy osób, zdrada? Dzięki czemu ruch 
Przemówienie do zebranych robotniczy zwycięsko łamie 
wygłosiła Rosa Thalmann, siły wrogów i skutecznie prze- 
wdowa po wodzu niemieckiej zwycięża własne słabości i błę- 
klasy robotniczej, Erneście dy?
Thalmannie. ( potęga rewolucyjnych ro-

W wiecu brały udział liczne; botników polega na tym. że 
delegacje zagraniczne. 1 walczą oni o słuszną sprawę.

PARYŻ (PAP)
Francuska klasa robotni­

cza obchodziła w całym kraju 
dzień 1 Maja pod hasłem o 
poprawę warunków bytu, w 
obronie wolności i pokoju.

W wielu miejscowościach 
odbyły się manifestacje jed­
ności Francuskiej Powszech­
nej Konfederacji Pracy 
(OOT), „Force Ouvrióre“ i 
Chrześcijańskich Związków 
Zawodowych.

Wobec wydanego przez rząd 
francuski zakazu urządzenia 
manifestacji pierwszomajo­
wej na trasie Place de la Na-

Defilada
na Placu Czerwonym
w Moskwie

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
wojskowych. Przechodzą słu­
chacze Akademii Wojskowej
im. Funzego, Akademii Woj­
skowo - Politycznej im. Leni­
na, Akademii Artyleryjskiej i
in. Powszechny zachwyt bu­
dzi maszerująca kolumna ma­
rynarzy.

Potężne traktory ciągną 
działa różnych kalibrów i sy­
stemów, przejeżdża artyleria 
przeciwlotnicza, słynne moź­
dzierze gwardyjskie, znane po 
wszechnie „katiusze". Defila­
dę artylerii zamykają działa 
wielkich kalibrów.

Defilada wojskowa trwała 
niedługo, ale zademonstrowała 
ona potęgę sił zbrojnych 
Związku Radzieckiego, stoją­
cych na straży pracy pokojo­
wej.

Po zakończeniu defilady woj 
skowej na Plac Czerwony 
wchodzą sportowcy. Następnie 
miała się odbyć manifestacja 
1-majowa mas pracujących 
Moskwy, lecz wskutek niepo­
gody manifestacja została Od­
wołana.

hasłem walki o pokój, popra­
wę bytu mas pracujących, 
swobody demokratyczne.

Włochy

RZYM (PAP)
W całych Włoszech święto 

1 Maja obchodzone było nie­
zwykle uroczyście. W' Rzymie 
na placu San Giovanni od­
był się olbrzymi wiec, który 
zgromadził przeszło 150 ty­
sięcy osób. Do zebranych 
przemówił sekretarz general­
ny Włoskiej Powszechnej 
Konfederacji Pracy, Di Vit- 
torio.

Potężne manifestacje 1- 
majowe odbyły się we wszy­
stkich miastach i miastecz­
kach włoskich — Mediolanie, 
Turynie, Genui, Neapolu, 
Florencji itd.

W 10 rocznice wyzwolenia

Wielkie wiece 
w Sachsenhausen 
i Ravensbriick

Przemówienie I sekretarza KG PZPR
Bolesława Bieruta

(Dokończenie ze str. 1)
dzenle na naszych polach, aby 
nadrobić opóźniony siew. Kraj 
cały śledzi z życzliwością i u- 
wagą za ich twórczym wysił­
kiem.

Budowniczowie Warszawy i 
Nowej Huty, zagłębia węglo­
wego i Kędzierzyna, Wrocła­
wia i Łodzi, Poznania i Gdań­
ska, przodownicy rolnictwa i 
pionierzy spółdzielczości na 
wszystkich ziemiach Polski, 
pracownicy nauki i bojownicy 
o postęp techniczny, robotni­
cy, chłopi, inteligenci!

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i lud pracujący sto 
licy pozdrawiają was w dniu 
Święta 1-Majowego.

Wznieśmy wyżej nasze bo­
jowe sztandary! Niech coraz 
wydajniejszą staje się nasza 
codzienna praca nad pomnaża 
niem dóbr i zaspokajaniem po 
trzeb mas pracujących, całego 
narodu! Pracujmy coraz lepiej, 
coraz wydajniej, coraz oszczę­
dniej, aby szybciej rosły nasze 
siły, aby mnożyły się bogac­
twa materialne i kulturalne na 
rodu polskiego, podnośmy co­
raz wyżej uprzemysłowienie 
kraju oraz wydajność naszego 
rolnictwa, całej gospodarki na 
rodowej!

Polska Ludowa łączy się dziś 
goręcej niż kiedykolwiek uczu 
cłami braterstwa z narodami 
wielkiego Związku Radzieckie 
go, z wielkim narodem chiń­
skim, z narodami Korei i Wtet 
namń, Czechosłowacji 1 Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Węgier i Rumunii, 
Bułgarii i Albanii.

Przyjaźń, pomoc wzajemna, 
sojusz i współpraca naszych na 
rodów, złączonych ideami so­
cjalizmu | braterstwa między­
narodowego — to wdelki. nie­
zawodny oręż 1 drogowskaz
zwycięstwa w walce z rozkla- walka o natychmiastowy za- 1 »*ollłta Ludowa!

Pokój zwycięży wojnę
Przemówienie sekretarza KC PZPR W. Matwina 

wygłoszone na centralnej akademii pierwszomajowej 
(Skrót)TOWARZYSZE!

1 Maja, uroczyste święto 
pracy, od wielu lat było w 
naszym kraju, podobnie jak 
na całym śwlecie, dniem wal­
ki robotników i wszystkich 
pracujących przeciwko cie­
mięzcom i wyzyskiwaczom. W 
historii ludzkości nie ma nic 
wspanialszego, aniżeli ta cięż­
ka, bohaterska walka wyzu­
tych z wszelkich praw, ponie­
wieranych proletariuszy — 
walka o własną wolność i ludz 
kie życie, o uwolnienie społe­
czeństwa od hańby ustroju 
kapitalistycznego.

Do polskich robotników 
strzelał nie tylko car rosyjski,
nie tylko żandarmi pruscy i mają za sobą Coraz większe po 
austriaccy, strzelali również

dowyml silami imperializmu i 
reakcji, ciemnoty i tyranii, a- 
gresji i niewolnictwa, które sta 
nowią dziś największą groźbę 
dla ludzkości

Przed trybunami dzisiej­
szego pochodu majowego w na 
szej stolicy wznosi się wspa­
niały pałac —- symbol przyjaź 
nl między narodami — prze­
piękny dar narodów radziec­
kich dla narodu polskiego. Już 
w’krótce sale tego pałacu oży­
wione będą gorącym tętnem 
twórczej pracy kulturalnej i 
naukowej. Pozdrawiamy gorą­
co budowniczych Pałacu Kul­
tury i Nauki!

Chwała narodom ZSRR, przo 
dującym w realizowaniu nie­
śmiertelnych idei wielkiego Le 
nina! Podnośmy wyżej sztan­
dary proletariackiego interna­
cjonalizmu!

Zacieśniajmy więź brater­
stwa i przyjaźni międzynaro­
dowej — najpewniejszą rękoj­
mię niepodległości i rozkwitu 
sił naszej ojczyzny! Zmowę a- 
grescrów imperialistycznych i 
organizatorów Wehrmachtu 
sparaliżujemy skutecznie po­
przez umocnienie sił i systemu 
bezpieczeństwa naszych naro­
dów,'poprzez podniesienie po­
ziomu obronności krajów całe­
go obozu socjalistycznego pod 
wspólnym dowództwem woj­
skowym.

Polscy obrońcy pokoju ślą 
gorące pozdrowienia bojowni­
kom o pokój we wszystkich 
krajach świata! Niech rozwija 
się coraz szerzej, na wszyst­
kich kontynentach solidarna i 
wytrwała współpraca narodów 
o zabezpieczenie pokoju, o de­
maskowanie knowań wojen­
nych, o osłabianie napięcia 
międzynarodowego. Niechaj ro 
sną niepowstrzymanie szeregi 
bojowników pokoju na całym 
świecie! Niechaj wzmaga się

o urzeczywistnienie wielkiej 
idei socjalizmu, idei komuni­
zmu.

Ludzie mogą uwolnić się 
od poniewierki, niedoli i nie­
dostatku, współczesną cywili­
zacja stać na to. żeby zapew­
nić każdemu pracującemu 
człowiekowi pełne zaspokoje­
nie jego potrzeb — powiada­
my my komuniści i czynem 
dowodzimy- że to nie są 
mrzonki.

Komuniści nie byliby komu­
nistami, gdyby o krok odstą­
pili od tych ideałów. Nie odstę 
pują i nie odstąpią. Dlatego

parcie ludzi pracy, dlatego z 
czasem staną po ich stronie 
wszyscy uczciwi ludzie we 
wszystkich krajach. Dużo jest 
jeszcze przeszkód i trudności 
na naszej drodze. Kapitaliści 
wszelkimi sposobami starają 
się zniszczyć nowy ustrój, zwa­
lić nań winę za swe własne 
ciężkie grzechy. Ale ludzie pra 
cy nie mogą się wyrzec i nigdy 
nie wyrzekną się myśli o no­
wym, sprawiedliwym życiu, bo 
nie mogą się wyrzec samych 
siebie. Dlatego sprawa naszej 
partii jest nieśmiertelna i bę­
dzie tak, jak mówi partia.

Są u nas ludzie, którzy w to 
nie wierzą. Są ludzie słabego 
umysłu i serca, są małoduszni, 
którzy łatwo wpadają w znie­
chęcenie z powodu różnych na 
szych niepowodzeń braków i 
nieporządków7, opuszczają rę­
ce cofają się przed walką.

Są też tacy, którzy nie chcą 
żeby było tak, jak mówi par­
tia. Dawniej żyli z cudzej pra­
cy i nie mogą bez nienawiści 
patrzeć na Władzę ludową. Są 
tacy, którzy po dziś dzień do­
brze zarabiają na ludzkiej 
krzywdzie, na spekulacji, na 
złodziejstwie i łapownictwie, 
dla których każdy nasz krok 
naprzód w walce z tymi plaga­
mi jest uderzeniem w ich wła­
sną kieszeń. Są kryjące się po 
kątach niedobitki reakcji, są 
tacy, którzy żądali kiedyś szu­
bienicy dla komunistów bili

kaz broni atomowej I środków 
masowego zniszczenia!

Towarzysze! Przodownicy 
pracy! Racjonalizatorzy I wy­
nalazcy! Mistrzowie nowej 
techniki! Młodzi patrioci! En­
tuzjaści nauki i twórcy nowej 
kultury socjalistycznej!

Waszą pracą, waszym zapa­
łem, poświęceniem i przykła­
dem twórczym dźwiga się szyb 
ko wzwyż nasza ojczyzna. Nie 
chaj jeszcze szybciej rosną ka­
dry wysokokwalifikowanych 
nowatorów produkcji w prze­
myśle i rolnictwie! Niechaj co 
raz bardziej zwiększa się 
wkład polskich uczonych, in­
żynierów, techników, przodu­
jących robotników i chłopów, 
młodzieży i kobiet do naszego 
budownictwa socjalistyczne­
go!

Ulepszajmy wciąż naszą pra 
cę. Wałczmy śmiało z trudno­
ściami i przeszkodami, z bez­
dusznością i sobkostwem, z biu 
rokratyzmem i dygnitarstwem! 
Pobudzajmy twórczą inicjaty­
wę ludu pracującego miast ‘ i 
wsi!

Dziś w dniu 1 Maja cały 
kraj iak Polska długa i szero­
ka jednoczy się we wspólnych 
myślach i uczuciach, we współ 
nej trosce o siłę i rozkwit na­
szej ojczyzny, o pomyślność 
naszych ognisk rodzinnych, o 
szczęście naszych dzieci.

Niech żyje solidarność l bra­

terstwo ludzi pracy na całym

świecłe!

Naprzód do walki o zwycię­

stwo sprawy pokoju 1 socjaliz­

mu!

Niech źy.ie Polska Rzeczpos-

brawo oprawcom z Berezy Kar 
tuskiej i z hitlerowskich kace­
tów.

Ale myśmy uwolnili Polskę 
od hitlerowskiego najazdu o- 
balili panowanie wyzyski­
waczy, przekreślili rachuby 
reakcji.

Czy to znaczy, że mamy ba­
gatelizować nasze trudności? 
Nie, po stokroć nie.

Obecnie produkcja przemy­
słowa na jednego mieszkańca 
jest ponad 5-krbtnie wyższa, 
dochód narodowy ponad 2_krot 
nie wyższy niż w roku 1938.

Nie będziemy się uspokajać 
tymi sukcesami.

Niezadowalające są jeszcze 
warunki materialne, w któ­
rych żyją dzisiaj nasi robotni­
cy, chłopi, inteligencja pracu­
jąca. Chcemy żeby nadal pod­
nosiła się stopa życiowa ludno­
ści, rosło spożycie mięsa i mle­
ka, żeby ludzie lepiej się ubie­
rali, żeby łatwiej było o miesz­
kanie.

Jak to osiągnąć?
Nawet po obaleniu wyzyski­

waczy, po uwolnieniu się od 
ściąganego przez nich haraczu 
—człowiek pracy może osiąg­

nąć tylko wtedy coraz wyższy 
poziom życia, jeśli jego praca 
będzie coraz wydajniejsza. 
Skonsumować można tylko to, 
co przedtem zostało wyprodu­
kowane Uprzemysłowienie 
kraju, mechanizacja wszy­
stkich dziedzin produkcji, 
wprowadzenie nowoczesnej 
techniki do każdego zakła­
du pracy- nieustanne pod­
noszenie kwalifikacji zawodo­
wych ludzi pracy — oto jedy­
na droga do rzeczywistego, 
trwałego dobrobytu.

Uprzemysłowienie kraju — 
to przede wszystkim rozwój 
przemysłu ciężkiego, górnic­
twa, hutnictwa, wielkich zakła 
dów chemicznych, przemysłu 
maszynowego i energetyki.

Aby podnieść poziom życia 
społeczeństwa mu simy koniecz­
nie zwiększyć produkcję nasze­
go rolnictwa.

Jak wykonać te wielkie za­
dania równoczesnego rozwoju 
całej naszej gospodarki? Jak 
wykonać to, podnosząc równo 
cześnie stopę życiową ludzi 
pracy? Jak wykonać to w wa 
runkach, kiedy sytuacja mię­
dzynarodowa wymaga od nas 
wzmożonej troski o obronność 
ojczyzny?

TOWARZYSZE!
Wielkie zadania budownic­

twa socjalizmu będą z powo­
dzeniem wykonane, jeśli poz- 
będziemy się poważnych bra­
ków, jakie istnieją jeszcze 
w naszej gospodarce. Najwięk 
szym brakiem, najdotkliwszą 
naszą plagą jest marnotraw­
stwo i nadmierne koszty włas 
ne-

Czy rozporządzamy skutecz­
nymi środkami do walki z mar 
notrawstwem? Tak jest, mamy 
takie środki. Są one zawarte 
w tych warunkach jakie stwo 
rzył nasz ustrój, uwalniając 
lud od kapitalistów. Są one za 
warte w roli jaką w Polsce od 
grywa nasza partia. Im lepiej, 
im bardziej wydajnie i oszczęd 
nie pracuje każdy robotnik i 
pracownik umysłowy — tym 
większe będą fundusze, który 
mi będzie rozporządzać nasze 
państwo dla poprawy bytu o- 
gółu ludzi pracy —- a więc i 
każdego, kto przyczynił się do 
wzrostu tych funduszów.

Chodzi o to, aby jasno i nie 
ustępliwie tłumaczyć tę praw 
dę mniej uświadomionym spo­
śród ludzi pracy.

I chodzi o to, żeby ludziom, 
którzy decydują o dobrej, ren 
townej pracy naszych fabryk 
opłacało się pracować coraz le 
pdej. Chodzi o przestrzeganie 
socjalistycznych założeń ,w na 
szym systemie płac, aby czło­
wiek pracujący bardziej wy­
dajnie i oszczędnie, zapewnia 
jący wzrost produkcji i rentow 
ności swego warsztatu pracy 
— otrzymywał również wyższe 
wyn^gijodzenie. Wzrost wydaj 
nośtfi pracy musi być’przy tym 
szybszy niż wzrost zarobków, 
a system norm — jak najbar­
dziej sprzyjać zwiększaniu wy 
dainości.

Tydzień temu rząd ludowy 
ogłosił trzecią obniżkę cen. Da 
je ona ludności kraju możli­
wość zakupienia w ciągu roku 
za te same pieniądze za 4 mi­
liardy złotych więcej towarów.

Dla każdego myślącego czło 
wieka pracy obniżka cen jeat 
jeszcze jednym przypomnie­
niem — państwo, cała jego 
gospodarka jest wspólnym do 
brern narodu. Państwo nie ma 
innych interesów niż inte­
res ludzi pracy.

Gospodarka narodowa skła­
da się z tysięcy zakładów pra 
cy, biur, instytucji komunal­
nych, kulturalnych itd. Chodad 
o to, żeby wszędzie, w każ­
dym zakładzie, przy każdej o- 
kazji ludzie pracy czuli się 
gospodarzami tej wspólnej 
własności całego narodu. Żeby 
czynem i słowem przyczyniali 
się do wzrostu wydajności pra 
cy, rozwoju techniki, lepszej 
organizacji produkcji, lepsze­
go planowania, lepszych pro­
jektów.

Usuwajmy więc wszystko, 
co nie pozwala ludziom pracy 
rozwijać w pełni ich aktyw­
ności i poczucia odpowiedzial­
ności za sprawę, wytrwale 
wcielajmy w życie wskazariia 
III plenum Komitetu Central­
nego, rozwijając demokrację 
w partii, tępiąc dławicieli kry 
tyki, pyszałków i kacyków, 
kumotrów i biurokratów ode­
rwanych od mas.

TOWARZYSZE!
Kiedy 50 lat temu lud pol­

ski z gołymi rękami wychodził 
na ulice Warszawy, Łodzi, Za 
głębia do walki z potęgą sa­
modzierżawia — łączył swe 
dłonie z braćmi w innych 
krajach, a przede wszystkim 
z ludem rosyjskim.

1 Maja był zawsze i pozo­
stał po dziś dzień świętem 
braterskiej solidarności prole­
tariuszy wszystkich krajów.

Kiedy dziś budujemy socja­
lizm w naszej ojczyźnie nie 
zapominamy o braciach - ro­
botnikach w krajach kapita­
listycznych. Im lepiej my pra­
cujemy u siebie w domu, tym 
szybciej nadejdzie dla nich 
godzina wyzwolenia. Im wię­
ksze sukcesy mają oni w wal­
ce z kapitałem, tym łatwiej 
nam budować nowy ustrój.

światowa burżuazja patrzy 
na nas z nienawiścią i stra­
chem, boi się pokojowego 
współzawodnictwa dwóch u- 
strojów, grozi nam bombami 
wodorowymi, stawia na nogi 
nowy Wehrmacht w zachod­
nich Niemczech.

Ale jej wysiłki są skazane 
na bankructwo, próżne są jej 
groźby. My nie jesteśmy z 
tych, których można zastra­
szyć.

Nie znaczy to. abyśmy mie­
li lekceważyć wroga, abyśmy 
mieli przyglądać się bezczyn­
nie machinacjom podżegaczy 
wojennych.

Jeśli adenauerowskie Niem­
cy dostaną amerykańską broń 
do ręki naród polski zrobi 
wszystko co w jego mocy, że­
by w tej sytuacji zapewnie 

wspólnie z naszymi przyjaciół­
mi należyte bezpieczeństwo 
naszym krajom. Już dzisiaj 
staje się niezbędne wspólne 
dowództwo sił zbrojnych 
wszystkich narodów, którym 
grozi neohitleryzm hodowany 
za Łabą przez imperialistów 
amerykańskich .

Jesteśmy dumni z coraz to 
większej roli, jaką odgrywa 
Polska Ludowa w walce o po- 
kó!. Nie chcemy wojny. Ma­
my ręce pełne trudnej pracy 
budowniczych. Dzięki pomo­
cy ZSRR przystępujemy rów­
nież w naszym kraju do wiel­
kiego dzieła pokojowego wy­
korzystania niezmierzonej si­
ły atomu.

Czujnie śledzimy wroga r* 
widzimy też jego słabosc. wi­
dzimy jak imperialiści kłócą 
się między sobą i jak im co­
raz to trudniej oszukiwać 
własne narody. Widzimy ]**»• 
rosną siły rewolucyjnych fU” 
botników w krajach ’rnńei,1”'" 
listycznych Europy, jak boha­
tersko zmagają się ze spa<rS 
biercami faszystowskiego srea 
niowiecza siły postępowe 
Stanach Zjednoczonych. ]»«• 
chwleje się to. co jeszcze zo- 
stało z gmachu światowego 
kapitału. __

Widzimy jak coraz to now« 
miliońy ludżi, dotąd biernych, 
przyłączają się czynnie 
wielkiego światowego rucnu 
obrońców pokoju. Przesyłamy 
dzisiaj wszystkim uczestnikom 
tego wspaniałego ruchu, Prz “ 
syłamy naszym braciom wa - 
czącym we wszystkich Kr 
jach — gorące pozdrowienia*

Pokój zwycięży wojnę 
niech iyje pokój!



Święto radości w Poznaniu i Wieikopolsce
Młodość. Ona jest chyba naj­

silniejszym akcentem wielo­
barwnej l-ma j owej manife­
stacji. Młodość, uśmiech i kwia­
ty. Młodość bije ze wszystkich 
twarzy. A i kwiaty dojrzysz

Z daleka dobiegają pierwsze tony fanfar i pierwsze 
dźwięki starej, rewolucyjnej pieśni: „Gdy naród do bo­
ju.. Od strony mostu Uniwersyteckiego ruszyła czo­

łówka pochodu.

wszędzie. W ręku dziecka i 
przy szarym kombinezonie trak 
torzysty, przy odświętnych gar 
niturach i we włosach poznań­
skiej dziewczyny.

Miasto jest ruchliwe i świą­
teczne w pierwszomajowy ra­
nek. Kiedy patrzysz na twarze 
łudzi, na uśmiechnięte usta i 
oczy, obserwujesz równy, śmia­
ły krok przechodniów sunących 
lawiną obok ciebie — radość 
zalewa serce. Chcialbyś ramie­
niem objąć przyjaciela, uścis­
nąć dłonie wszystkim, których 
spotkasz... Rozumiesz to uczu­
cie. To duma Polaków z naszej 
siły materialnej, z potęgi na­
szej idei, ze zwartości naszych 
szeregów. To duma nas — lu­
dzi pracy — ze zwycięstw wszy 
stkich pracujących świata, któ­
rzy razem z nami pomyślnie 
bronią najszlachetniejszej ze 
szlachetnych, najbardziej hu­
manitarnej idei — bronią po­
koju.

U brzegu jezdni maleńka 
dziewczynka, ściskając kurczo­
wo w dłoniach błękitną chorą­
giewkę ze znakiem ptaka po­
koju, szeroko otwartymi oczy­
ma łowi wrażenia, które może 
po raz pierwszy są jej udzia­
łem. Tuż po otwarciu bajecz­
nie kolorowego, rozśpiewanego, 
radosnego pochodu potoczył się 
po szarej nawierzchni potężny 
traktor i przyczepka — na niej 
ogromna błękitna mapa.

Dziewczynka powoli sylabi­
zuje napis: jest nas mi- 
1 i o n...

— Nie umiesz czytać — stro­
fuje ją niewiele większy są­
siad. —• Tam pisze — jest nas 
miliard!

— A ile to? — dziewczynka 
nie daje za wygraną!

— O, dużo, dużo więcej!
Jest nas miliard! Jesteśmy 

z nimi i oni są z nami. I z myślą 
o nas manifestują dziś w Mo­
skwie, na ulicach Pekinu, w 
starej, złotej Pradze, w sło­
necznym Budapeszcie... Razem 
z nami śpiewają pieśń życia — 
przeciw śmierci. Nie zna gra­
nic nasza pieśń i nie trzeba jej 
paszportów. Dotrze ona tam, 
gdzie nawet mała czerwona ko­
kardka na robotniczej bluzie 
budzi postrach. Naszą pieśń 
podchwycą wraz z nami czarni 
i biali robotnicy Sydney, doke- 
rzy Marsylii i Hamburga, ro­
botnicy Londynu i Rzymu... 
Przez całą kulę ziemską bieg­
nie nasz potężny zew jednając 
nam nowych przyjaciół: śmierć 
wojnie, chwała pokojowi!

Wielotysięczne tłumy zale­
gające trasę pochodu zafalo­
wały gwałtownie. Zbliża się 
czoło pochodu. Miejsca na try­

, w?/ższe uczelnie Poznania. We wspólnych szeregach 
efdujfl przed trybuną studenci, pracownicy administra- 

w* oraz zasłużeni pedagodzy i naukowcy. Na zdjęciu: 
Profesorowie Wyższej Szkoły Ekonomicznej.

bunie zajmują przedstawiciele 
partii z I sekretarzem KW 
PZPR Leonem Stasiakiem na 
czele, przedstawiciele woje­
wódzkich i miejskich władz, 
stronnictw politycznych, woj­

ska, organizacji społecznych o- 
raz czołowi przodownicy pracy.

Za chwilę gwar cichnie. Z 
głośników zwisających jak lam 
piony z ulicznych słupów, pły­

Obok głównej trybuny, po przeciwległej stronie trasy pochodu, zasiedli najbardziej zasłu­
żeni, 8pośród najmłodszych obywateli Poznania. Obecnie walczą oni o jak najlepsze stop­
nie w szkole — za kilka lat defilować będą — być może — z takimi samymi szarfami, 

jak dziś zispowcy!

ną słowa z Warszawy... Mówi 
towarzysz Bierut. Pozdrawia 
naród polski. „Wznieśmy wy­
żej nasze bojowe sztandary. 
Niech żyje solidarność i bra­
terstwo wszystkich ludzi na 
całym świecie." Mrowie ludz­
kie zastyga w bezruchu. Roz­
brzmiewa Hymn Narodowy.'I 
już rusza pochód. Na tle nieba 
łopocą czerwone sztandary. 
Lud naszego grodu uroczyście 
i radośnie święci dzień 1 Maja. 
Idą zispowcy, robotnicy, tech­
nicy i inżynierowie rozsławiają­
cy imię polskiego przemysłu po 
całym świecie. Idą przodowni­
cy. Najlepsi z najlepszych — 
Ławniczak, Kasprowicz, Jan- 
kowiakówna, Domagała, Czaj­
kowska.

Ze śpiewem, z uśmiechem 
przy dźwiękach skocznej melo­
dii oberka mijają trybunę 
chłopcy i dziewczęta Zespołu 
Pieśni i Tańca ZISPO. Pod 
rękę z dziewczętami maszerują 
barczyści, opaleni chłopcy — 
nasi żołnierze.

Środkiem jezdni sunie czołg 
pokoju — traktor. Na nim 
transparent: Podnośmy uro­
dzaje, zwiększajmy wydajność 
naszych pól.

A z pomocą spieszy polskiej 
wsi — wspaniały polski prze­

mysł. Z braterską pomocą spie­
szy załoga Fabryki Maszyn 
Żniwnych — wspaniały obiekt 
6-latki na wielkopolskiej ziemi. 
Spieszą technicy i inżyniero­
wie Instytutu Maszyn Rolni­
czych, którzy swoje wiadomo­
ści, wiedzę i doświadczenie od­
dają na użytek pracującej wsi, 
którzy wspólnie z chłopstwem 
walczą o lepsze urodzaje, lep­
szy byt człowieka.

— Potężne — hurra! — wita 
dzielną załogę Pometu, która 
w przeddzień majowego święta 
zwycięsko zakończyła zadania 
planu 6-letniego.

Idą ci, którzy dostarczają 
naszemu miastu dla naszych 
fabryk i urzędów, dla naszych 
mieszkań energię elektryczną— 
robotnicy poznańskiej elektrow 
ni.

Co chwilę odrywa się ktoś z 
tłumu, podbiega do trybuny z 
naręczem kwiatów i obdziela 
nimi przedstawicieli partii, 
przodowników pracy... Młody 
Chińczyk z wysokości trybuny 
ogarnia wzrokiem nieprzebra­
ne tłumy, unosząc w górę ręce. 
Niech żyje Komunisty zna Par 
tia Chin! — wiwatują tłumy.

Wiwat, kolejarze Franowa! 
Życzymy Wam zawsze zielonej 
drogi w Waszej ofiarnej i tru­
dnej pracy. Zebrani na trasie

podchwytują hasła umieszczo­
ne na transparentach: Żądamy 
zniszczenia broni masowej za­
głady! Wykorzystania energii 
atomowej dla celów pokojo­
wych!—Słyszycie, wy kupczyki,

Długą kolumną przeszli w 1-Majowym pochodzie po­
znańscy rzemieślnicy. Ich masowy udział w obchodzie był 
ilustracją rosnącej aktywności rzemiosła w życiu poli­

tycznym i gospodarczym naszego kraju.

zza oceanów, handlarze broni 
i śmierci! Ludzkość nie po­
zwoli frymarczyć skarbem ży­
cia! Precz z wojną! Okrzyk 
ten potężnieje, kiedy przed try 
buną drobnymi kroczkami prze- 
maszerowuje najwcześniejsza, 
rozwijająca się dopiero młodość 
naszego miasta — dzieci. 
Znów orkiestra. Słońce błyska 
iskrami w lśniących instrumen­
tach. Poznaniacy defilują dziel 
nicami. Oto Wilda. Wśród ro­
botników, dziewcząt i dzieci 
idą goście Poznania — młodzi 
Chińczycy. Bracia znad wiel­
kiej Żółtej Rzeki, obywatele 
600-milionowego narodu.

Zbliża się
Śródmieście!

Nad głowami tłumu poja­
wiają się nowe transparenty, 
nowe sztandary. Zbliża się Śród 
mieście! W czołówce — pra­
cownicy aparatu partyjnego 
Dzielnicy, aktywiści organiza­
cji społecznych. A za nimi, sza-

roką falą ludzie pracujący w 
sercu naszego miasta: pracow­
nicy kultury i rad narodowych, 
energetycy, pracownicy łącz­
ności, handlu, budownictwa 
miejskiego, gazownictwa. Idzie 
betoniarz Jan Matela ze Zje­
dnoczenia nr 1 Budownictwa 
Miejskiego, przodownik pracy 
Maksymilian Paszkę z PRK, 
przodująca telefonistka Ger­
truda Potrzebna, sprzedawcy z 
„okrąglaka", idą brygady 
PPZB, pracujące na terenach 
targowych: brygada tynkarska 
Hauzego, ciesielska Fabisia i 
murarska Antoniego — przo­
dujące! Szeroką falą przesuwa 
się pochód, ojcowie niosą na 
ramionach swe najmłodsze po­
ciechy, jakaś 6-letnia dziew­
czynka trzyma się ręki swej 
mamusi, wymachując drugą do 
taktu niebieską chorągiewką...

Wiepofana, MPK, 
Goplana...

Pod wielkim czerwonym 
transparentem z napisem „Je­
życe" idzie kilku małych, roze­
śmianych chłopaczków. Są dum 
ni i zadowoleni z tego, że idą 
na czele swej dzielnicy, na sa­
mym przedzie. Bo to i honor, i 
przyjemność z oklasków, które

witają ludzi jeżyckich fabryk 
i zakładów: Wiepofany, PZPO 
im. Komuny Paryskiej, Zakła­
dów Obuwniczych, „Goplany", 
Wytwórni Papierosów, Komu- 
nikacj i Miej skiej.

Czerwone szarfy odznaczają 
znanych przodowników pracy. 
Takich jak Wojciech Pytlak i 
Franciszek Pietrzak z „Wiepo­
fany", Irena Klosz z PZPO, Ja­
dwiga Champel i Maria Czyż z 
„Goplany" — brakło by zresztą 
miejsca na wyliczenie wszyst­
kich przodujących ludzi pracy 
dzielnicy Jeżyce. Święto Pierw­
szomajowe jest ich osobistym 
świętem, w tym wiosennym po­
chodzie, manifestacji dumy i ra 
dości z osiągnięć — odnajdują 
oni swoją osobistą radość i du­
mę, jaką daje sumienna, z umi­
łowaniem wykonywana praca.

Jasno świeci słońce, kołyszą 
się flagi — biało-czerwone, 
czerwone, niebieskie. Tramwa­
jarze niosą maleńki model tram 
waju z przyczepką. „Popatrz, 
dwójka — mówi ktoś na chod­
niku. — Ale szkoda, że nie­
prawdziwa." „Dlaczego"? — 
pyta go sąsiad. „Dlatego, że 
pusta..." Poznańscy tramwa­
jarze zebrali obfite brawa. Mie 
szkańcy naszego miasta cenią 
ich niełatwa pracę, nie potra-

i
Brawa dla przodowników ZISPO! Nic dziwnegó, ź& ma­
szerują dzisiaj tak radośnie i dumnie: rnalutkie, białe 
cyferki na biało-czerwonych, przepasujących piersi szar­
fach dają im do tego pełne prawo: prawie każda z nich

sięga SOOl

Pomieszali się w młodzieńczych, roześmianych szeregach 
przedstawiciele naszego Wojska Ludowego, z zetempow- 
cami i młodymi artystami amatorskich zespołów. Obok 
zielonych mundurów, mienią się w słońcu bogate sznury 
korali i pęki kolorowych wstążek, czerwienią płoną kra­
waty. Młodzi podbijają szturmem serca wszystkich sto­

jących wzdłuż trasy obserwatorów.
ka trudno było rozpoznać, kto 
nadchodzi? Ale, zanim zdołali­
śmy odczytać pierwszy napis, 
zanim wśród zebranych wzdłuż 
trasy tłumów padły pierwsza 
słowa wyjaśnienia, dobiegł do 
nas inny sygnał rozpoznawczy: 
gorące, burzliwe, nie milknąca 
brawa.

Pasemka na transparentach 
wyrównały się wreszcie, uło­
żyły i ogłosiły wyraźnym napi 
sem pierwszą uczelnię: Wyższą

filiby sobie bez nich wyobrazić 
normalnego dnia.

Serdeczne
pozdrowienia dla

przodujących chłopów
W dźwięki dziarskiego mar­

sza wdzierają się inne — głu­
che dudnienie basetli i piskli­
we dyszkanty skrzypiec. Idzie 
również dudziarz — oryginal­
na ludowa wiejska kapela! Wi­
tają ich serdeczne uśmiechy i 
oklaski. Zrywa się gromadny 
okrzyk — niech żyje wielko­
polska wieś, niech żyją przo­
dujący chłopi! W czołówce wi­
dzimy Jadwigę Sądej, wzorową 
hodowczynię z Lednogóry, od­
znaczoną krzyżem zasługi, za­
służonego miczurinowca z Głu­
chowa, Czesława Wilgę, Eu­
geniusza Wawrzyniaka z Bodu- 
szewa, Stanisława Śledzia z 
Bodzyniewa, Benignę Kowalek 
z Trzcinicy. Z uśmiechem od­
powiadają na pozdrowienia 
trybuny. Tuż za nimi postępu­
ją pracownicy naszych 
POM-ów, ci, którzy wielkopol­
skiej wsi pomagają w uzyski­
waniu coraz lepszych wyni­
ków produkcyjnych. I znów 
młodzi chłopcy i dziewczęta w 
strojach ludowych — tym ra­
zem z Buczą — przesuwają się 
w tanecznym korowodzie, i 
znów publiczność wita ich go- | 
rącymi brawami. Powodzenia 
w pieśni, w tańcu, w muzyko­
waniu, w rozwijaniu ludowej 
kultury! Dla tych z Buczą, dla 
tych z Kąkolewa, z Łekna i Za­
borowa, ze Skórzewa i Komor­
nik!... Pozdrowienia tym wszy­
stkim, którzy w brzydkiej, prze 
dłużą jącej się niepogodzie 
przedwiośnia rzucali ziarno w 
ziemię — na chleb dla robotni­
ków! Pozdrowienia dla tych, 
którzy rozwijają nowe, lepsze 
formy gospodarowania, którzy 
rozwijają spółdzielczość pro­
dukcyjną! Jesteśmy z was 
dumni!...

Litery na czerwonych wstę­
gach transparentów, rozpię­
tych ponad głowami idących w 
nowej, zbliżającej się grupie, 
zlewały się jeszcze w niewyraź 
ne, zamazane pasemka. Z dale

Ani Marek, ani Miecio, ani 
Marceli nie chciał zrezyg­
nować z udziału w pierwszo­
majowym pochodzie, mimo 
tego, że żaden z nich nie o- 
panował jeszcze w pełni tru­
dnej sztuki... chodzenia. Ta­
tuś ob. Władysław Suś 
musiał ustąpić. Miał z tą 
trójką na trasie na pewno 
sporo kłopotu, ale — jak wi­
dzimy — rozwiązał problem 
ku zadowoleniu obu stron.

Szkołę Rolniczą. Brawa wzmo 
gły się, okrzyki przegluszyły 
dźwięki muzyki. W pierwszych 
szeregach przyszłych opieku­
nów naszych pól idą pod ręce 
z dziewczętami w ludowych 
strojach chłopcy o czarnych, 
lśniących włosach i brązowych 
twarzach. To koreańscy i chiń- 

(Ciąg dalszy na str. A)

Niech żyje sport, sport, sport! Motocykliści, kolarze czy 
piłkarze, gimnastycy, szermierze czy wioślarze budzą co 
roku, niezmiennie len sam entuzjazm wśród zgromadzo­
nych na trasie tłumów. Brawa biją na ich widok wszyst­
kie ręce — zarówno dorosłych, jak i najmłodszych po­
znaniaków. Trudno się oprzeć urokowi takiego malowni- 

tzego przeglądu tężyzny fizycznej i urody.



(Ciąg dalszy ze str. S)
scy studenci, wraz z polskimi 
kolegami manifestują w pocho 
dzie swą młodzieńczą radość i 
dumę z nowego życia. Splecio­
ne w serdecznym uścisku dło-

Niech żyje 
sport, sport, sport!...
ChwJowa przerwa w pocho­

dzie — i oto po rosnącym na tra­
sie gwarze poznajemy, że do try

Nigdy jeszcze chyba nie odbyły tak dalekiej podróży 
wspaniałe, rasowe indyki z kórnickiej, wzorowej fermy 
drobiu. Nasze PGR-y zaprezentowały miastu w pocho­

dzie roiele cennych, osiągnięć swojej gospodarki.

nie, które unoszą się w pozdro­
wieniu przed trybuną, nigdy 
nie pozwolą się rozdzielić.

Mamusiu, mamusiu, górale! — 
zachwycony dziecięcy głosik prze 
bija się nagle przez szumiący, 
gwar rozmów. „Wcale ne. .to 
przebrani1* — odpowiada jakiś 
inny mały „znawca11, ale tam­
ten nie daje się speszyć — „to co, 
ale ładni!11.

Młodzi prezentują się dzisiaj 
miastu w całej swojej krasie. 
Każdą uczelnię poprzedza grupa 
artystów z zespołu, w ludowych 
strojach. Przeważają nasze wiel 
kopolskie, są także krakowskie 
i góralskie — ale najbardziej po­
dobają się te egzotyczne dla nas 
— rosyjskie, czy koreańskie — 
trudno je niefachowcowi rozpo­
znać. Przed trybuną kręcą się 
te malownicze grupki w przeróż­
nych tańcach.

-«• ’
Akademię Medyczną sygnalizu­

ją z daleka śnieżnobałe kitle i 
czepki na głowach dziewcząt. W 
czołówce — grupa studentów z 
ogromną, zajmującą niemal całą 
szerokość jezdni — biało-czerwo 
ną flagą. Za nimi — pracownicy 
naukowi uczelni, zasłużeni peda­
godzy i lekarze: dr. dr. Drews. 
Dreszer, Zakrzewski. Bączyk, 
Mnńkowski — i wielu innych.

Na czele studentów — przodow 
ńicy. przepasani biało-czerwony­
mi szarfami Za trzy lata stu-5 
dent III roku medycyny, akty­
wista i przodownik nauki — Szy 
dłowski, pójdzie w dniu 1 ma­
ja w szeregach młodych lekarzy. 
Ulicami innego już zapewne mia­
sta przechodzić będą za dwa lata 
Halina Paterska — studentka IV 
roku, wydz, stomatologii, czy 
Ludwik Bem — przyszły lekarz.

Nieprzebrane wydają się sze­
regi tego wielkiego poznańskie­
go zakładu naukowego. Ktoś nie­
cierpliwy rozpoznaje już z na­
stępnych transparentów: „WSE 
idzie1', ktoś inny — widocznie *bli 
żej związany z przyszłymi adep­
tami sztuki medycznej objaśnia: 
„Nic dziwnego, że tak długo idą! 
To chyba naiwększe po ZTSPO 
zbiorowisko ludzi: czterotysięcz- 
ne“.

W szeregach ekonomistów roz 
poznaje ktoś tymczasem przodow 
nika nauki Mariana Chudzińskie­
go, ktoś inny prof. Krausego. Zno 
wu unoszą się w powitalnym ge­
ście ręce. Brawa — dla amator­
skiego zespołu WSE „Star 20“ — 
i oto już nowa uczelnia: Uniwer­
sytet Poznański. Prawdziwy hu­
ragan braw wita malowniczy, 
przepiękny korowód taneczny w 
oryginalnych wschodnich stro­
jach. Chciałoby sę zatrzymać 
ich w miejscu, pooatrzeć choć 
chwilę dłużej — ale już nikną, 
zasłonięci przez innych i tylko z 
daleka dobiegają dźwięki niezwy 
kłej. rytmicznej muzyk'. W gro­
nie wykładowców idą obok mło­
dzieży m. in. profesorowie Mru- 
galski i Czekalski, prodziekan 
wydz. matem.-fizyczneco — Ale- 
ksiejewicz, prof. Ajdulcewicz — 
członek rzeczywisty PAN.

Z ostatnich szeregów wybiega 
młoda dziewczyna w stroju zet- 
empowskim i wspinając się na 
palce przed trybuna — podaje 
przew. Prezydium WRN — J. 
Pieprzykowi wiązankę czerwo-

„ nych róż.
Na trasę nochodu wchodzi ro­

botnicza Wilda.
Co chwila nowe transparenty, 

las sztandarów, makiety, plansze 
1 barwne wykresy, ludzie róż­
nych zawodów i zainteresowań. 
Wszystko czym zasobne i sławne 
nasze masto, daje się tu zoba­
czyć* jak na ruchomej wystawie.

Przodownikowi pracy ZNTK 
Marianowi Swiergielowi. który 
już w 1953 r. zameldował o wy­
konaniu 6-latki — trzykrotnie 
hurra! Na piersiach robotników, 
urzędników, inżynierów i nauczy 
cieli błyszczą krzyże zasługi, naj 
częściej jednak dojrzysz amaran 
tową wstążkę orderu dziesięcio­
lecia.

Burzą oklasków witąją tłumy 
na trasie mieszkańców bloku nr 
88. Najwięcej tu matek ze swymi 
pociechami.

buny zbliża się grupa, budząca ży 
we zainteresowanie stojącej 
wzdłuż trasy publiczności. „Idą 
sportowcy! — krzyczy jakiś 
brzdąc. — O, ci, którzy piłkę ko­
pią..."

Mały musi być widocznie entu­
zjastą piłki nożnej, skoro od ra­
zu poznaje barwy klubowe Ko­
lejarza. Rzeczywiście — w gro­
nie innych sportowców tego zrze 
szenia mija trybunę pierwszo­
ligowa drużyna piłkarska, 
wśród której rozpozna jemy gra­
czy znanych nam dobrze z boi­
ska na Dębcu.

Oklaskujemy jeszcze efektow­
ną żywą piramidę, którą tworzy 
grupa gimnastyczna — i oto nad­
chodzą reprezentanci drugiego z 
kolei zrzeszenia — AZS-u. A po­
tem aż w oczach się mieni od róż 
nobąrwnych dresów; lekkim, ta­
necznym krokiem mijają trybunę 
szeregi dziewcząt, miarowym kro 
kiem przechodzą muskularni 
chłopcy. Młodość idzie ulica­
mi Poznania, młodość rosnąca 
zdrowo, zahartowana fizycznie, 
roześmiana. Studenci-kajakowcy 
niosą wiosła — symbole ulubio­
nej przez siebie dyscypliny spor­
towej; w grupie Budowlanych wi 
dzimy łuczników, Gwardii — 
oszczepników. Startu — mło­
dych bokserów w pełnym ryn­
sztunku W gronie gwardzistów 
poznajemy mistrza sportu Jeżew 
skiego, poznajemy czołowych tre 
nerów tego zrzeszeń a. Gwardia 
i Sparta prezentuje tenisistów, 
którzy należą do czołówki w kra­
ju. Młodzi chłopcy w czarnych 
dresach ze Startu niosą rozpo­
startą siatkę do siatkówki, pod 
niebiesko-żółtymi flagami Stali 
maszerują lekkoatleci. Włóknia­
rze maszerują z kijami hokejo­
wymi w ręku, jadą kolarze Zry­
wu i SKS-ów. Po granatowych 
dresach sportowców Unii — brą- 
zowo-zielone stroje mtodz eży ze 
Zrywu, po młodych zapaśnikach 
— następcy Rydza i Zabłockiego, 
Królaka i Wilczewskiego, Grze­
lak i wielu innych sportowców, 
którzy przysporzyli sławy naszej 
Ludowej Ojczyźnie. Różnokolo­
rowe flagi powiewają na wio­
sennym wietrze, ramiona koły­
szą sie w zgodnym rytmie, pu­
bliczności bije serdeczne brawa.

Od mostu słychać teraz huk 
motorów — nadjeżdżają motocy­
kliści Stali! W chwili, gdy prze­
jeżdżają przed trybuną nie sły­
chać oklasków i okrzyków — 
głuszy je warkot stalowych ru­
maków. Publiczność i stojący na 
trybunie Towarzysze serdecznie 
witają naszych motorowców, ży­
cząc im zdobywania nowych dal­
szych sukcesów w tej pięknej 
dziedzinie sportu.

Ostatnie takty muzyki — i pę­
kają kordony. Ulicę na całej 
szerokości zalewa morze głów, 
Poznaniacy ze wszystkich stron 
otaczają trybunę i pozdrawiają 
przedstawicieli partii i władz 
jakby poprzez tę żyw ołoyzą ma­
nifestację chcieli zapewnić — pię 
kne było nasze majowe święto, 
ale dołożymy starań, aby następ 
ne było jeszcze radośniejsze, aby 
jeszcze więcej było powodów do 
dumy...

Po południu 
i wieczorem

na występach 
artystycznych

i zabawach
Już od wczesnych godzin 

popołudniowych Rynek W ldecki 
zamienił Się w wielką widownię. 
Około 2000 osób podziw ało i o- 
klaskiwało występy amatorskich 
zespołów artystycznych. Wiele 
oklasków zebrał taneczny zespół 
góralsly i kwartet rytmiczny 
Szkoły^ Inżynierskiej.

Następn e na estradzie wystę­
powała brygada artystyczno-agi- 
tacyjna Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego, w skład któ 
rej wchodzili: orkiestra taneczna 
pod dyrekcją Alfreda Kurowskie 
go, przodownika pracy z oddzia­
łu parowozowego, Nona Włodar­
czyk i Marian Wojciechowski — 
śpiew, Bogumiła Czajkówna i

Teolil Kaźmięnski — tańce, oraz 
Franciszek Śombała i Marian 
Pluciński — konferansjerka.

Po występach artystycznych 
przy dźwiękach orkiestry rozpo­
częła się wesoła zabawa ludowa. 
Pobudowana estrada taneczna 
nie mogła pomieścić wszystkich 
amatorów walczyków, polek, 
tang...

Na stadionie Stali
Rzadko kiedy impreza artysty­

czna zdolna jest zgromadzić tylu 
miłośników muzyki i piosenki, 
jak to stało się z koncertem Pol­
skiego Radia na Stadionie „Sta­
li11. Mimo lekkich oznak nadcią­
gającej burzy, przeszło 10 tysięcy 
widzów wypełniło obszerne pół­
kole Stadionu, by z serdecznym 
zainteresowaniem śledzić bogaty 
i urozmaicony program koncertu. 
Przez specjalnie zbudowaną 
estradę przewinął się szereg po­
znańskich zespołów artystycz­
nych i solistów: orkiestra jazzo­
wa Braci Renz, Zespół Rytmicz­
ny Jerzego Grzewińskiego z re- 
frenistką Ireną Kowalską, Chór 
Międzyszkolny pod dyr. Jerzego 
Kurczewskiego, przyjmowany go 
rąco po sobotnim występie na 
centralnej akademii w Warsza­
wie, Chór „Halka*1 pod dyr. Fr. 
Banasiewicza, jego świetny ter­
cet wokalny „Rusałka", znana 
śpiewaczka Lucyna Klimek-Skał 
bania, coraz lepiej rozwijający 
się piosenkarz Michał Nowakow 
ski, artystka Państw. Teatrów 
Dramatycznych — Janina Wol­
ska oraz reprezentacyjny studen 
cki zespół taneczny, wyznaczo­
ny ostatnio na centralne elimina­
cje w Łodzi. Wesoły nastrój im­
prezy uzupełniała dowcipna kon­
feransjerka Stanisława Strugar­
ka, którego nowy okolicznościo­
wy monolog „Na zabawie" przy­
jęty został przez słuchaczy burz­
liwymi brawami.

Długo w noc rozlegały się 
dźwięki muzyki i piosenki nad 
stadionem „Stali". Piękny księ-

ło pochodu. Maszeruje mło­
dzież, przesuwają się barwne 
zespoły artystyczne, Idą robot 
nlcy Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego, poprze­
dzani liczną grupą przodowni­
ków pracy 1 racjonalizatorów. 
Przed trybuną maszeruje rów 
nleż załoga Ostrowskich Za­
kładów Metalowych 1 Central­
nej Składnicy Narzędzi, Idą 
kolejarze, sportowcy, chłopi.

W godzinach popołudnio­
wych odbyły się liczne Impre 
zy sportowe 1 zabawy ludowe. 
Konin

Tegoroczny obchód święta 
1 Maja był przeglądem sił kia 
sy robotniczej 1 międzynarodo­
wej solidarności. Wyrazem jej 
był udział w pochodzie grupy 
niemieckich techników, przy­
byłych z NRD, aby podzielić 
się z nami swymi doćwladcze 
nlaml z dziedziny budownic­
twa kopalni węgla brunatne­
go. Szli oni w pochodzie, nio­
sąc czarno _ żółto - czerwoną 
chorągiew oraz portret prezy­
denta Piecka.

Za pocztami sztandarowy­
mi maszerowali pracownicy 
przodującego w Koninie Budo 
wlanego Przedsiębiorstwa Po­
wiatowego, dalej kopalni wę­
gla, młodzież. ZMP-owska i 
sportowcy. Pochód zamykały 
udekorowane samochody i 
traktory.

Z okazji święta przygotowa 
no również szereg Imprez, z 
których największą popularno 
ścią cieszył się rald motocy­
klowy na trasie Konin — Tu­
rek — Koło — Konin. 
Chodzież

Po licznych akademiach za*- 
kładowych oraz ogólnomiej-

Wszystkimi ulicami naszego miasta ciągnęły do punktów 
zbiórek tłumy młodzieży w odświętnych, zetempowskich 
strojach. Uczennice poznańskiego Liceum nr 5 przygoto­
wały nawet na pochód specjalne, okolicznościowe em­

blematy.
życowy wieczór, pełen wiosennej 
świeżości i gwaru zabaw mile za­
kończył tegoroczne święto wszy­
stkich ludzi pracy.

Kai i sz
Mieszkańcy Kalisza, miasta 

szczycącego śię rewolucyjny­
mi tradycjami, obchodzili 1 
Maja z pączuciem dobrze speł 
nionego obowiązku. W przede 
dniu święta załoga Zarządu 
Budowlanego oddała do użyt­
ku blok mieszkalny przy ul. 
Wigury na 2 miesiące przed 
ustalonym poprzednio termi­
nem. Powiatowy Zarząd Łącz 
ności zorganizował dla uczczę 
nla święta 1 Maja urząd 
pocztowy w Cleni. Ponadto 
pracownicy PZŁ zradiofonlzo- 
wali wsie: Piwonice i Gać. W 
Tłokini Małej, Tłokinl Wiel­
kiej oraz Tłokini Kościelnej 
wszystkie domy chłopskie zo­
stały zelektryfikowane.

30 kwietnia w Kaliskim Te 
atrze Państwowym odbyła się 
uroczysta akademia, podczas 
której przewodniczący Prezy­
dium MRN inż. Koszutski ude 
korował medalami 10-lecla 
Polski Ludowej I sekretarza 
KM PZPR Stefana Warocha 
oraz Ignacego Bartnickiego.

W pierwszomajowym pocho 
dzle obok pracowników wielu 
miejscowych zakładów przemy 
słowyorfi kroczyli też członko­
wie spółdzielni produkcyjnej 
w Tłokini, Skarszewie i Szczy 
plomie. Dużo zasłużonych 
braw otrzymał świetlicowy ze­
spół międzyspółdzielniany, któ 
ry na eliminacjach wojewódz­
kich uzyskał I miejsce.

Wieczorem cały Kalisz ba­
wił się na zabawach ludowych, 
urozmaiconych występami ar­
tystycznymi.

Ostrów Wfkp.
Punktuailnle o godz, 10 na 

placu Stalina pojawiło się czo_

*

Zawodnicy In­
dii — starzy 
znajomi z ze­

szłorocznego 
Wyścigu Poko­
ju przed hote­
lem „Meteor"
w Pradze.
CAF — 
fot. Wdowiński

1 Maja aa bieżni, rzutni i skoczni
Skacze Mlklasówna... dobry 

rozbieg, wybicie 1 lądowanie 
na 4,63 m. Wynikiem tym 16- 
letnla zawodniczka pobiła re­
kord życiowy o 15 cm 1 do­
wiodła, że robi stałe postępy. 
Nie tylko ona zresztą. Pierw­
szomajowe zawody wykazały, 
że lekkoatleci nie przespali 
zimy. Mimo braku wielu czo­
łowych zawodników Impreza 
stała na dobrym poziomie. Re 
kordy życiowe ustanowiło wie 
lu młodych zawodników. Gzyl1 
kowlak w biegu na 1500 m' 
walcząc tylko z czasem urwał 
dalszych kilka sekund ze swe­
go najlepszego wyniku, koń­
cząc bieg o 150 m przed dwój 
ką rywali w niezłym czasie 
4.11,8. Dobre wyniki uzyska­
no także na 800 m. Jakubow­
ski przebiegł ten dystans w 
2.00,4 przed Petersem (AZS) 
2.01,8 (rekord życiowy).

* A *
Najwięcej uczestników zgro 

madziła „setka" 14 sprinte­
rów startowało w 2 seriach, 
które wygrali Adamski 11,1 1 
utalentowany Plewka (AZS) 
11,6. W finale Adamski po­
twierdził swą dobrą formę wy

sklej wieczornicy w Powiato­
wym Domu Kultury 1 koncer­
cie na placu Komuny Parys- 
sklej w przeddzień święta, 
dzień 1 Maja powitali miesz­
kańcy Chodzieży sygnałem 
drużyn harcerskich 1 wypusz­
czeniem gołębi pocztowych.

W manifestacyjnym pocho­
dzie, który przeszedł ulicami 
miasta, udział brało ponad 3 
tysiące osób. Wyróżniły się 
grupy i brygady fabryk cerar 
mlcznych, spółdzielni produk­
cyjnych oraz organizacji i mło 
dzieży szkół podstawowych 1 
średnich. Dobrze zaprezento­
wały się również grupy -spor­
towców.

Na popołudniowej zabawie 
ludowej na placu Komuny Pa 
ryskiej 1 na Imprezach sporto­
wych na stadionie rojno było 
1 gwarno aż do późnych godzin 
wieczornych.

Gniezno
Już od wczesnych godzin 

rannych załogi gnieźnieńskich 
zakładów pracy 1 chłopi ze spół 
dzielni produkcyjnych zbiera­
li się w różnych punktach mia 
sta, aby gremialnie wziąć u- 
dział w uroczystej manifesta­
cji na plaeu 21 Stycznia, gdzie 
przemówienie wygłosił prze­
wodniczący Prezydium MRN. 
W pochodzie udział wzię­
li sportowcy 1 młodzież 

i gnieźnieńska, zasłużeni przo­
downicy pracy, odznaczeni 
krzyżami zasługi 1 medalami 
10-lecia Polski Ludowej oraz 
tysiące mieszkańców Gniezna, 
którzy w czasie uroczystości 
1-maj owej zadokumentowali 
niezłomną wolę walki o lepsze 
Jutro, o zniszczenie -broni Ją­
drowej i utrzymanie pokoju
na świecie.

Wszystkie zdjęcia z obchodu pierwszomajowego w Po­
znaniu KAZIMIERZA PRZYCHODZKIEGO.

grywając w 10,8 — był to
najlepszy wynik zawodów. 
Drugie miejsce zajął Tucewlcz 
(Stal) 11,1, a trzecie Plewka 
11,5 (rekord życiowy).

Stałą zwyżkę formy obser­
wujemy u najlepszego poznań­
skiego miotacza Snieżyńskle- 
go z AZS. Zawrodnlk ten obda 
rzony bardzo dobrymi warun­
kami fizycznymi w ciągu ty­
godnia poprawił o przeszło 
metr swój najlepszy w br. wy­
nik, osiągając w niedzielę 
13,66 a w dysku 42,96. (ł)

Go dzień pod numerem
657-05

W redakcji „Głosu Wielko­
polskiego" czekamy codzien­
nie na telefony od entuzja­
stów wielkiego Wyścigu Po­
koju. Numer 657-05 postara 
się udzielić jak najbardziej 
wyczerpujących lnforrhacjl o 
tym, co się dzieje na trasie. A 
więc do usłyszenia... Jak naj­
bardziej przyjemnych wiado­
mości.

Stal i Gwardia
zwyciężają w koszykówce

Po raz pierwszy w br. kośzy- 
karki i koszykarze opuścili halę 
1 przenieśli się na otwarte boi­
sko. Tym też należy tłumaczyć 
przeciętny poziom zawodów, któ­
re przyniosły niespodziewane 
zwycięstwa koszykarzom Stall i 
koszykarkom Gwardii nad zespo­
łami Kolejarza. Należy jednak 
zaznaczyć, że w drużynie mistrza 
Polski nip grało 6 najlepszych za 
wodników, a w zespole Koleja- 
rek — Bayerówna i Kapalczyń-

Nie powiodło się
w Belgii

Pod Antwerpią nastąpił 30 
kwietnia start do międzynaro­
dowego wyścigu kolarskiego 
„Przez 9 prowincji Belgii", w 
którym blerze również udział 
drużyna polska.

Pierwszy etap długości 136 
km zakończony w Tumhout 
przyniósł dalekie miejsca Po­
lakom. Pierwszy z naszych za 
wodników — Więckowski za­
jął 56 miejsce — 3:29,08
godz. Ulik — 66, Wiśniewski 

67, Bugalskl — 80, Ko­
walski 81.

Zwyciężył Van der Plaotse 
3:21.30 przed Jansonem — 
3:21.45 — obaj Belgia.

ska, podczas gdy w Stali zabra­
kło tylko 3 zawodników z I pią­
tki. Gwardzistki wystąpiły w 
komplecie.

Najciekawszy przebieg miały 
spotkania finałowe. Mężczyźni ro 
zegrali tradycyjne derby zakoń­
czone zwycięstwem Stalowców 
37:29 (19:7). Zwycięzcy sprawili 
swą postawą miłą niespodziankę, 
grali mądrze taktycznie, strzelali 
celnie z wypracowanych pozycji, 
a ich najsilniejsze punkty to Jaś 
kowiak, Karalus i Orlikowski.

W poprzednich spotkaniach 
AZS po wyrównanej grze uległ 
Stali 27:31. a Kolejarze łatwo u- 
porali się z gwardzistami 50:35.

Finał turnieju zespołów kobie­
cych to znowu derby między Ko­
lejarzem (który uprzednio wy­
grał z Gwardią II) i Gwardią I. 
która zwyciężyła AZS — 39:19.

Mecz finałowy wykazał, że Ko­
lejarz osłabiony brakiem 2 człon­
kiń kadry traci dużo ze swej bit- 
ności i nie posiada pełnowarto­
ściowego Strzelca. Gwardzistki le 
piej rozgrywały piłkę i górowały 
nad Kolejarkami dyspozycja 
strzałową.

Wynik meczu 37:26 dla Gwar­
dii.

A oto najlepsi strzelcy tych ze­
społów, które znalazły się w fina­
le: mężczyźni: Jaśkowiak (S) — 
24, Dembiński (K) I i Karalus (S) 
po 18. Kobiety: Kaczmarek (G) 
— 27. Żak (G) — 21, Silska (K) — 
19. (ł)
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Prógram dnia
Godz 7.00 — śniadanie

8.40 — odjazd pociągiem
do Kolina

9.50 — przyjazd do Ko­
lina

10.20 —
11.30 — obiad
11.50 — start honorowy 
12.10 — start ostry
16.50 — przyjazd pierw­

szych zawodni­
ków na metę
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19.30 — kolacja, rozdanie 
nagród

Transmisja radiowa , z 
czenia etapu w Brn.e' o godz* 
16.40 — program I.



_____ Pracownicy p os żuki wanl
Blacharzy ze specjalnością robót wentylacyj­
nych zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Montażo­
we Urządzeń Spichrzowych Poznań, ul. Słowac­
kiego 13, zgłoszenia w sekcji kadr. K1278
techników: mechanika i budowlanego zatrud- 
nią z dniem 1. 5. 55 r. ZPC „Goplana" Poznań, 
ul. Wawrzyńca 11. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr._________ _______ ' K1311
Każdą ilość murarzy i robotników przyjmie za­
raz Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w 
Poznaniu, Droga Dębińska 10. Zgłoszenia przyj- 
nyuje dział kadr. K1322
St. księgowego, zastępcy gł. księgowego poszu­
kujemy zaraz. Zgłoszenia kierować pod adre­
sem: Kościańskie Zakłady Przemysłu Tereno­
wego w Kościanie, ul. Dworcowa 1. K134J
Murarzy do pracy w Szczecinie i Koszalinie za­
trudni natychmiast Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego w Szczecinie. Warunki płacy wg ukta 
du zbiorowego pracy w budownictwie. Zakwate­
rowanie w hotelach robotniczych oraz zwrot ko­
sztu przejazdu zapewnione. Zgłoszenia: Szcze­
cin. Al. Jedności Narodowej 42, II piętro, pokój 
nr 50. K1342

Wszyscy na wiosen ny st<irt
nowiej 1Loteri i Pieniężnej

po 150.647 wygranych na i 8 milionów zł 
Pierwsze ciągnienie 16 MAJA

K1333

Nieruchomości
Okazjal Kamienicę czteropię­
trową, z kilkoma sklepami, 
w centrum, korzystnie sprze­
da: Metelski. Poznań, Czer­
wonej Armii 23 6357g

Kamienice komfortowe ze skla 
darni, wille domki jedno­
rodzinne oraz parcele poleca 
— poszukuje Hlnz. • Poznań, 
Piekary 19._________ 6434g

Parcele willowe przy Dąbro- 
wakiego, 65.000 zł, na Woli 
22.000 zł. kamienicę handlo­
wą w śródmieściu, 180.000 
zl, sprzeda Gruszczyński, Po­
znań, Wawrzyniaka 22.

____ _____  6596g
Parcelę 820 m!, przy Słonecz­
nej. 900 ms (Winogrady). 
1250 m‘ (Starolęka), 1100 m* 
(Janikowo). 30.000 zł, sprze­
dam. Metelski. Poznań, Czer­
wonej Armii 23. 6750g

Domek Jednorodzinny z ogro­
dem, wolnym mieszkaniem, 
blisko tramwaju, kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, dla 6767g.____

Parcelę 2000 m» w Łodzi, 
sprzedam 1ub zamienię na zie 
mię ogrodową z zabudowaniem 
w okolicy Poznania. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dla 6772g. ___________

Domek 4pokoje z kuchnią,2ha 
ziemi, 18 km od Poznania, 
przy stacji kolejowej, sprze­
dam. Chorobiński, Poznań, 
Rokossowskiego 83. 6778g

Parcelę 1000 m». oparkanioną, 
przy Nowej Wsi. przed Swarzę­
dzem (stacja kolejowa i auto­
bus w miejscu), sprzeda wła­

ściciel, cena 8000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go_3,Jla 6797g.

Parcelę sprzedam. Zgłoszenia: 
Poznań, Dąbrowskiego 137.

. ________________6817g
Parcelę na Osiedlu Warszaw­
skim, sprzeda właściciel. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 6819g.

Parcelę (Poznań - Źegrze), 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
6823g,

Domek, morga ogrodu (zabudo 
wania gospodarcze), w Czer­
wonaku, parcelę dwumorgową, 
opłotowaną. zadrzewioną (W: 
niary). sprzedam. Dutkiewicz, 
Poznań, Dzierżyńskiego 105.
,   6836g
Parcele, domki, wille kamie­
nice, kupno, sprzedaż, załat­
wia solidnie „Union" Poznań, 
Nowowiejskiego 9. 6586g

ilt kamienicy komfortowej ze 
składami przy Rynku Łazar­
skim. «/• kamienicy ze składa­
mi przy Barku Kasprzaka, ‘/z 
kamienicy, obszerne podwórze. 
Jeżyce. **» willi pełnokomfor- 
towej, duży ogród, wolne mie­
szkanie, w centrum Poznania, 
korzystnie poleca: Adamski, 
Poznań, Chłodna 3_____6764g

Kamienice, wille, parcele, 
domki, w różnych dzielnicach, 
polecam — poszukuję. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 26,

87-95._________ 6899g
Dwa domki Jednorodzinne, 
sprzedam. Kowalew koło Ple- 
«*wa. skrytka pocztowa 1.
_________ ____ 7529p
Domek Jednorodzinny z ogro­
dem, do 5000 m, ewentualnie 
Parcelę w obrębie Poznania, 
kupię zaraz. Oferty: Stanisła­
wa Borowicz, Bydgoszcz, Skwar 
na 10._______________6890g
Sprzedam połowę kamienicy 
1 wolnym mieszkaniem, w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla

Kupno
Silnik l/«—*/» PS, 220/380 V, 
od 1400 obr.. kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego_3, dla 622Jg_____ __

Wagę analityczną kupię (może 
być niekompletna). Oferty Biu 
ró Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dla 67l9g._________

Maszynę do szycia kupię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dia 6833g.

Kupię czarną, trwałą farbę do 
malowania na tkaninach, naj­
chętniej acetonową. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 6751g.
Kuplę tokarnię do obróbki me 
tali. Oferty z opisem do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 6780g._______________

Kupię orasę - balans, w do­
brym stanie. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 6782g.______________

Motocykl SHL, 125 ccm lub 
MO, nowy, kupię. Środa, No­
wy Rynek 2. m 3. 6824g

Tchórze - samice, kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 6790g.

Maszynę do szycia lub główkę, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 6857g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane koszykowe, spacerówki 
czeskie, na łożyskach kulko­
wych, nowoczesne drewniane 
gięte, dla bliźniąt oraz la­
lek, poleca H. Świetlik. Poz­
nań, Wrocławska 13.__5945g

Muszynę do haftu, mereżkl, 
radio 2-głośnikowo „Nora- 
Doz", spacerówkę, rowerek
trzykołowy, sprzedam. Poznań, 
Konopnickiej 22, m 2. tel. 
634-64.___ __________6458g

Maszynę do szycia t okrągłym 
czółenkiem, sprzedam. Poz­
nań. Niecała 5, m 4. 6662g

Motocykl BMW, 350 ccm, w 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań. Dzierżyńskiego 351. m 
5.________ ___________ 6761g

Okazjal Drzewka owocowe,
sztuka 8 zł. sprzedaż posezo­
nowa. E. Janowicz, Poznań, 
Pułaskiego 10. 6799g

Maszynę do szycia „Singer'*, 
wpuszczaną, sprzedam. Poznań, 
św. Wojciecha 27, m 12.

6726g

Samochód „Ford Eifel" kabrio. 
let-lirauzyna, w idealnym sta­
nie, sprzedam. Oglądać: Po­
znań, Rokossowskiego 37, w 
podwórzu, od g. 17—19. 68O2g

Maszynę do szycia bębenkową, 
dobrą, sprzedam, Poznań - So- 
lacz, Wielkopolska 7. m 3.

__________ 6832g
Sprzedam maszynę dziewiar­
ską nr 10, szer. 60 cm Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
sii£E° 3’ dla g•________
Prądnicę do galwanizacji 
„Langbein". 6 V, 120 Amp., 
oraz maszynę oryginalną do ro 
bienia masy papierowej itp., 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
6885g.

Motocykl 125 DKW (pierwszo­
rzędny stan), sprzedam. Gnie­
zno, Dąbrówki 5, PZZ. tel. 
18-78,   7508p

Płytki bakelitowe 15X15, 
sprzedam. Poznań, Towarowa 
34/36.________________6755g

Sprzedam zegar „Becker**, re­
gulator, Poznań Rynek Łazar-

1 skl 7, m. 2. 6770g

DWA KOTŁY
na parę, do gotowania 

karmelu, o pojemności 70 
litrów, kupi Spółdzielnia 
Pracy Przemysłu Spożyw­
czego w Świebodzinie, ul. 
Strzelecka nr 1. KI340

Radio „Pionier" w drewnia­
nej skrzynce, sprzedam. Poz­
nań. Wawrzyniaka 29 m 5, 
Od godz. 16—20, 6754g

Sprzedam wózek * autko, ko­
szykowy, na łożyskach. Poz­
nań, Opalenicka 8, m i.

_ __ ____6756g
Szalę pancerną ńa postumen­
cie, okazyjnie, tanio sprze­
dam. Jezierski, Poznań, Sko­
śna 16, naprzeciw Zamku 
______  6762g

Sprzedam 27 m węża do ogro­
du. grubość */« cala. Poznań, 
Przemysłowa 66,-m 6, od godz. 
16.__________________ 6763g

Tapczan jak nowy, sprzedam. 
Poznań, Armii Czerwonej 29, 
m 37. ______________  6773g
Wózek - autko koszykowy, 
sprzedam. Poznań, Libelta 10, 
m 3,_________________ 6774g

Motocykl NSU. 200 ccm, oka­
zyjnie sprzedam. Jabkowski, 
Urbanie, pow Oborniki Wikp.

_________ 6775g

Spawarkę autogeniczną, nowo 
czesną. tanio sprzedam. Adres 
wskaźe Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 6796g.

Parownik 100-lltrowy, elek­
tryczny, hydrofor ogrodniczy, 
2000 litrów, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 6800g._______

Molor benzynowy. 5—6 KM, 
sprzedam. Poznań, Daleka fO.

________ _ 6 8 °ł8
Marynarkę samodziałową, apa 
rat fotograficzny, ładną lam­
pę, stolik, łanię sprzedam. 
Poznań, Ostroroga 24, m 1.

______ 6805g

Motocykl „Vlctorla", 200 cera, 
sprzedam. Poznań. Marcinków 
sk*eg° 28> ślusarnia. 6810g
Wózek • autko koszykowy, 
sprzedam. Poznań, Chudoby 
16, m 5, w podwórzu. 681 lg

Rower półwyścigowy, sprze­
dam Poznań. Strzałowa 6, 
m_3.________________ 6812g
Motocykl „Victorla'*, 200 ccm, 
w bardzo dobrym stanie, Jak 
nowy. sprzedam. Poznań-Junł- 
kowo, Orunwaldzka 236, m 1.

______________ 6814g

Sprzedam stojaki do trzepania 
dywanów oraz platformę lek­
ką na sztabach. Poznań. Ko­
lejowa 37.___________ 6818g

Radio „Aga" nowo, sprzedam. 
Meissner, Poznań, Mickiewicza 
36, m 14.__________ 6822g

Maszynę do szycia „Singer", 
sprzedam. Poznań 23 Lutego 
9, m 8a w podwórzu, prawo.

__________________  68256
Spacerówkę w dobrym stanie, 
korzystnie sprzedam. Poznań, 
Mottegp 6, m 7. 6826g

Sprzedam krosno stołowe „Mi­
ka". Poznań Rokossowskiego 
60, m 11.____________ 6829g
Radio „Saba" 3-zakrcsowe, 
uniwersalne, sprzedam. Poz­
nań * Sołacz, Wielkopolska 7.

_3.________________  6834g

Tanio sprzedam rower damski 
nraz wózek dziecięcy, koszy­
kowy. Poznań - Junikowo. Ma- 
ł osz v ń s ka 14.__________6838g
Sprzedam rower nowy, radio 
.;Pionfer“. Poznań Nad Wierz 
bakiem 9, m 2, od godz 16. 
_____________________ 6785g

Wózek - autko sprzedam. Poz 
nań, Poplifiskich lźa, m 16 
____________________ 6788g

Wózek - autko jak nowe, ta­
nio sprzedam. Poznań, Śniade­
ckich 18 m ź. 6787g

Dnia 29 kwietnia 1955 r., zasnął w Bogu, po krót­
kich i ciężkich cierpieniach nasz najdroższy ojciec, 
szwagier, dziadek i pradziadek, śp

*

łan Olejniczak
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbył sie w poniedziałek, 2 maja 1955 r. na 
cmentarzu na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążona 
6891 g rodzina

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebię naszej 
ukochanej matki, babci, siostry i teściowej, Sp.

z domu Sellmann

Cecylii Szymkowiak
Księżom, Stowarzyszeniom oraz wszystkim Krewnym i 
Znajomym, za złożone wieńce, kwiaty i wyrazy współ­
czucia. składamy

serdeczne „Bóg zapłać"
Rodzina

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dzisiaj, we 
wtorek, 3 maja 1955. o godz 10,30 w kościele św. 
Rocha.

Poznań. Wioślarska 65a. 6976g

d OGŁOSZENIA DBOBuFfe
Owa ładne fotele skórzane, 
sprzedam. Poznań. Rokossow­
skiego 82, m 14.____6788g

Pszczoły sprzedam. POznań, Dą 
browskiego 370, od godz. 16 
do_18. __  _____ 6789g

Sportkę czeską, w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, Zwie 
rzyniecka 39. m 17, w podwó­
rzu. 6792g

Gabinet gdański, reprezenta­
cyjny, fotel, krzesła w skórze, 
korzystnie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, nr 6794g.__

Spacerówkę, wózek - autko 
dla bliźniąt, łóżko żelazne, 
sprzedam. Poznań. Jarochow- 
skiego 32, m 6,_______ 6798g

Kołdry nowe (owczą wełna), 
tanio sprzedam. Poznań, Nad 
Wierzbakiem 34, m 12.

6840g
Noże „Fortuna" 1 prowadnice 
do maszyny szarff arsklej, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
6843g.

Motocykl SHL w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. Poz­
nań Chełmońskiego 10, m 1.

6844g

Wózek koszykowy, sprzedam. 
Poznań, Kopernika 4, m 3.

6845g
Maszynę do szycia „Singer" 
z okrągłym czółenkiem, wpu­
szczaną, sprzedam. Poznań, 
Owardls Ludowej 42. tn 1.

6846g
100 m parkanu z bramą, furt­
ką, słupkami, radio „Philips", 
maszynę do pisania „Erika" V 
tab sprzedam. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 6848g.________________

Wózki - autka koszykowe, spa 
cerówki na łożyskach, sprzeda 
je: Lesiński. Poznań, żydow­
ską 33.______________ 6851g

Motor „Diesel" prawie nowy, 
z rozrusznikiem, 35—40 KM, 
nadający ęlę do różnych cią­
gników torowych, drogowych 
oraz jako stacyjny, sprzedam. 
St. Różański, Poznań. Cybtń- 
ska 10, tel. 41-16. 6852g

Maszynę do szycia, gabineto­
wą, dobrą, sprzedam. Poznań, 
Chłapowskiego 3, m 3.

__________ 6864g
Radia „Pionier T~ „Mazur
Luz" sprzedam. Poznań, Mar- 
celfcńska 36b m 14. od godz. 
18—20. 6858g

Pianino do Ćwiczeń tanio sprze 
dam. Poznań. Przemysłowa 37, 
m 5. od godz. 13. 6860g

150 m siatki parkanowej, wy­
sokość 1 m. grubość 2 mm, 
szerokość oczek 22 mm, sprze 
dam, Poznań, ul. Łukaszewicza 
12.__________________ 6865g

Sprzedam wflzek w bardzo do­
brym stanie. Poznań, ulica 
Kolejowa 7, m 6._____ 6870g

Maszynę do Szycia „Singer", 
sprzedam. Poznań, Polna 23, 
tn 10._______________ 6871g
Bobry (nutrie) selekcjonowany 
materiał hodowlany, sprzeda- 
|e- W Jankowski, Poznań-Ra- 
taje, Krzywoustego 29. 
__________________ _6872g

Dywan dwustronny 2.5X3.5. 
w dobrvm stanie (nadalący się 
do kościoła), sprzedam. Poz­
nań Słowackiego 17, tn 9.

_______________ 6873p

Ramy do firanek, gładkie i ro- 
suwane, chodniki samodziału 
we, poleca: Waligórski. Poz­
naj Szewska 21. 6875g

Wózek - autko, nowy, sprze­
dam Poznań, Świerczewskie­
go 51, tn 39_________6876g

Wózek - autko koszykowv. iak 
nowy, wykonany na zamówie­
nie sprzedam. Poznań, Mada- 
llńskiego 9. m 31. 6877g

Piec do łazienki na węgiel, 
szafę do rzeczy, dwudrzwiową 
sprzedam. Poznań - Debiec. 
Rvdzvńska 4a. 6893«

Sprzedam deskt^na szopę, le­
warek, beczkę cynkową, 200 
Itr., ruchomą polewaczkę ogro 
dową, oraz dingraf. Jagniew- 
ski, Poznań, Kanałowa 17 m 
9._______ .___________ 687Sg
Kompletną kuchnię sprzedam. 
Poznań. Kozia 21, stolarnia. 
____________________ 6882g
Wilka rasowego, P/i-rocraego, 
ostrego (posiada tresurę do­
mową), sprzedam. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego_3. nr 6884g.

Wózok koszykowy mało uży­
wany, sprzedam Poznań Ma­
tejki^ 3, _m._ 31. 6896g

Samochód Opel - Olimpia, ka­
briolet, sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 6897g.____

Samochód osobowy marki „0- 
pel - Olimpia" sprzedam. Poz­
nań. Grobla 29, m 4, od godz. 
9—16. 6910g

Samochodzik dziecięcy na pe­
dały, ładny, sprzedam okazyj­
nie. Poznań. Wrocławska 16,
m 7. 6911g

Wózek - autko na kulkowych 
łożzskach, sprzedam. Poznań- 
Kobylepole, Żelazna 13, m 3.

89126
Spacerówkę wzór czeski, oraz 
maszynę do szvcla. sprzedam. 
Poznań, Poznańska 5 tn 21

____ _________ __  6915g

Wózek - autko sprzedam. Poz 
nań, Sikorskiego 24, m 6.

69l7g

Lokale
Garażu do motocykla w okoli­
cy ul. Łukaszewicza, poszuku­
ję. Warunk) do omówienia. 
Poznań, Łukaszewicza 23, m 
7.___________ 6692g

Średni pokój samodzielny, za­
mienię na większe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 6744g.

Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne, 1 ptr., na 2 pokoje 
z kuchnią, samodzielne. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dla 6746g.

Duży, słoneczny pokój z przy- 
nałeżnośclaml, zamienię na po 
kój z kuchnią, lub 2 pokoje. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 6753g.

Puszczykówko, pokoju słonecz­
nego, parter, na okres od czer 
wca — września, w okolicy 
suchej, lesistej, poszukulę. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 6934g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką I ogrodem, samodziei 
ne, na większe Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 6936g.

Mieszkanie samodzielne, dwu- 
pokofowe z kuchnią, komfort, 
zamienię na obszerne, jedno- 
ookolowe lub l*/t-pokojowe z 
kuchnią, równorzędne. Oferty 
Biuro Oeloszeń. Swierczewskie 
go 3, dla 6940g.

Za oddanie 
przysługi śp.

ostatniej

Karolinie
Lisłowskie]

em. kier. Szkoły Podst. 
organizatorce I czynnej 

członkini ZNP
serdeczne

6894g

podziękowania
sktada
rodzina

Dnia 30 kwietnia 1955 zmart nagle namaszczony Ole­
jami św., przeżywszy lat 63, nasz najukochańszy, nigdy 
niezapomniany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i szwa­
gier, śp.

Stanisław Piasecki
b, długoletni prezes Okr. Związku Niższych Pracowni­

ków Poczt, i Telegr. — Poznań
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 maja br., o godz. 

16 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Rokossowskiego 125. m 7. 6908g

Dnia 29 kwietnia 1955 zasnął w Bogu mój ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, nasz drogi brat i szwagier,

Nikodem Drabinski
w 63 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 iraja 1955, o godz. 
16,30 w Pomecu Wikp.

W głębokim smutku pogrążone
żona, córka I rodzina

Mosina. Piaskowa lOa. 6907g
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tkanin wełnianych, 
jedwabnych i bawełnianych

KUPISZ KORZYSTNIE 
- w nowoołwartym specjalnym

^fcfepie MHD nr ^3
K1332

Kraków, pokój z przynależno- 
ściami. zamienię na równorzę­
dny w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 6945g. __ __

Mieszkanie w śródmieściu Ło­
dzi, zamienię na dwupokojowe 
w Poznaniu. Poznań, tel. 
507-22. 6955g

Zamienię samodzielne dwa po 
koję z kuchnią, łazienką, ko­
rytarzem, na 3—3’/« pokoju 
z kuchnią, Łazienką, samodziei 
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
6959g.___________ ______

Lekarz poszukuje pokoju. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 6880g.

Pokoju poszukuje bezdzietne 
małżeństwo. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
6969g

Mieszkanie dwupokojowe z ku 
chnią, łazienką, ogródkiem w 
Szczecinie - Pogodno, zamie­
nię na podobne ' lub pokój z 
kuchnią, łazienką w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
6847 g.___________________

Zamienię duży pokój z kuch­
nią. w śródmieściu Poznania, 
na 2 pokoje z kuchnią w Mosi 
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 6856g

2 pokoje z kuchnią, przynależ- 
nośclami w Lesznie, zamienię 
na pokój z kuchnią w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty Biuro Ogło. 
szeń Świerczewskiego 3, dla 
6879g.__________£_______

2 pokoje z kuchnią, samodziel­
ne, w centrum Bydgoszczy, za­
mienię na podobne lub pokój 
z kuchnią w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go_3. dia_6883g.___________
Samotny, kulturalny, spokoj­
ny. na stanowisku, poszukuję 
pokoju, ewentualnie wspólne­
go. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 6887g

Miotzkanla na okres letni w 
okolicy Poznania, naichętniej 
w Puszczykowie, Ludwikowie, 
Mosinie, poszukuję. Często­
chowa. 1 Maja 20. Chodonow- 
ska.____ ____________89136

Zamienię 2 mieszkania samo­
dzielne, po pokoju z kuchnią 
(Winiary), na 2 lub l‘/« poko­
ju z kuchnią, samodzielne. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 6930g.___

Pokój z kuchnią, komfort (Ła­
zarz), zamienię na podobne lub 
większe. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
6931g. __________________
Pracująca spokojna, szuka po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
6859g. _______

Dnia 30 kwietnia 1955 
r zmarł Po długich i cię­
żkich cierpieniach mńj dro 
gi mąż, ojciec, nasz dzia­
dek, teść i zięć, przeży­
wszy lat 58, śp.

Wojciech
Mączka

Pogrzeb odbędzie się w 
środę. 3 bm , o godz. 15 z 
kaplicy cmentarnej na Je­
życach.

W smutku pogrążone
łona, córka I rodzina

Praca
Rencistki do prowadzenia do­
mu (3 osoby) poszukuję zaraz. 
Faulowa, PGR Babin, pow. 
Środa Wikp. poczta Plawce. 
_____ _______ __ 6649g

Osoba najchętniej rencistka 
do starszej osoby 1 dziecka, 
na wyjazd na letnisko, potrze­
bna. Poznań, Masztalarska 7a, 
m_5.______ _ _6935g

Pomoc domowa lubiąca dzieci, 
potrzebna fto lekarza. Poznań, 
Solna 1. m 2._________ 6956g

Pranie przyjmuję w dom. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 697lg.______

Szewc przyjmie pracę w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 6795g.

Pielęgniarka potrzebna natych­
miast na kilka tygodni do cho­
rej niewiasty. Poznań, Matejki 
66, m 5. ____6961 g

Potrzebna panna do malowa­
nia na tkaninach, chętnie z 
ukończoną szkołą sztuk piasty 
cznych. Oferty Biuro. Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 6957g

Pomoc domowa, najchętniej 
emerytka, potrzebna do dzie­
cka i lekkich prac domowych. 
Poznań Kochanowskiego 1. m 
13^_____________ ____6975g

Osoba do dzieci potrzebna. Po­
znań, Kościuszki 76, mil. 
____________________ C973g

Osoba kulturalna, uczciwa, 
poprowadzi gospodarstwo do­
mowe. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 6898g

Pomoc domową z gotowaniem 
(noclegiem), przyimę zaraz lub 
od 15. 5. Warunki do omówie­
nia. Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
6904g.

Pomoc kwalifikowana do dzie­
cka lekarki, potrzebna zaraz. 
Biedrzyńska, Poznań, Inżynier­
ska l m 25, godz. 18—20.

6906g

Potrzebny ogrodnik (kawaler). 
Gospodarstwo ogrodnicze Gnic- 
z^o ul. Witkowska 7, tel. 
11-io.__________ _7509p

Pomoc domowa potrzebna. Wia 
ddmoścl: Gniezno, ul. Witko- 
wska_7, tel, 11-10.____751 Op
Gosposia z referencjami po­
trzebna. Zgłoszenia- Poznań, 
ul. Wolsztyńska 7. m 1.

6942g

Nauka
Tańców uczę — również ko­
respondencyjnie. Poznań. Mic­
kiewicza 27, m 7^____ 6455g

Kurs pisania na maszynach or 
ganizuje: Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek PRL 
Poznań, ul. Chełmońskiego 7, 
telefon 653-tl 6618g

Dnia 30 kwietnia 1955 r. zasnęła w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 
moja najdroższa żona, ukochana matka i babcia, śp.

z Drąikowiaków

Zofia Styczeń
przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3. 5. 1955 r„ 
d godz. 11,30 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W smutku pogrążeni 
mąt, dzieci, wnuki i rodzina

Poznań, u!. Kochanowskiego 5, m 7

Lekcji matematyki udziela pro 
fesor. Poznań, Rokossowskiego 
27. m 41. 6849g

Lekarskie
Dr med. T. Stasiński, specja­
lista chorób wewnętrznych, 
szczególnie serca, przyjmuje 
od godz. 15—17, Poznań, 
Gwardii Ludowej 46, m 14, 
tel. 26-13 (Rynek Wildccki). 
____________________ 6059g
Lekarz dentysta Borna, Poz­
nań, Ratajczaka 45, tel. 11-20 
przyjmuje od godz. 15—18. 
____________________ 6286g

Uzębienie w steelonie. metalu 
oraz zabiegi dentystyczne wy­
konuję solidnie i tanio (koro­
na 50 zł), Łakomski. dentystą, 
Poznań, Winklera 7, Łazarz.

6914g

Zguby
Zgubiono kwit uer 52 48, wy­
dany przez komis nr 29. Sta­
nisław Czerni, Poznań. Waw­
rzyniak# 45._______ 6866g

Dwie bluzeczki białe zgubiono 
na Rynku Wildeckim. Zwrot 
wynagrodzę. Poznań. Gwardii 
Ludowej 29, m 3. 695lg

29 kwietnia zgubiono aparat 
fotograficzny ,,Velta'* w por»- 
dni dziecięcej przy ul. Słowac 
kiego. Uczciwego znalazcę pro 
szę o zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, ni. Dąbrowskie­
go 257.  6874g

Zgubioną pieczątkę „X. Pud- 
łiszak. Warsztat Ślusarski, Po­
znań. Rokossowskiego 31" u- 
nieważnianr___________6888g

Zgubiono leg. Akademii Medy­
cznej Poznań, Zoflg Szczepań­
ska Poznań, Grottgera 16.

69Q9g

Róine
Wypożyczam porcelanę, szkło,
na zabawy, uroczystości. Poz­
nań, Żydowska 33. 6850g

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej Jakości, gwaran­
towane, polecamy Wszelkie 
naprawy igieł, maszynek rze­
telnie. szybko wykonujemy. 
F-ma „Term" Poznań, Ko­
chanowskiego 5. 6628g

Osobie posiadającej czarną, 
trwałą farbę, oddam do malo­
wania apaszki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dia 67528^_______________

Samochód osobowy wezmę w 
dzierżawę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
6769K__ ___________
Uwagal Otwieram punkt usłu­
gowy prania bielizny, wszel­
kiego rodzaju. Poznań. Masz­
talarska 8a. m 4. od godz. 
8—18 Kompletne wykonanie 
w 10 dniach.

«837g

ł
w 20 rocznicę śmierci fip.

prof. dr. Jana Wowczaka
°,nP_rAw’one zostaną nabożeństwa żałobne w dniu 5 maja 
1-55, o godz. 6.30 w kościele św. Michała w Poznaniu, 

jarska, o godz. 6.30 w Lesznie Wikp. w kaplicy
““Elżbietanek, ul. Paderewskiego, oraz o godz. 7 w 
«kopanem w kaplicy 00. Bernardynów — Droga do Kuź- 

6888* Dziad

. .rzewie1ebnemu Ks. Prałatowi Lewandowskiemu, WsZy 
. 'm księżom, Siostrom Zakonnym, Koleżankom i Ko- 
7„,. c8rodnikom, Przyjaciołom, Rodzinie i wszystkim 

którzJ’ oddiJi ostatnią przysługę, oraz za
,lrt , 'e zł0ŹJne wyrazy' współczucia, wieńce, kwiaty I 

w pogrzebie naszej ukochanej matki, śp

Marii Andersowei
«ł»damy tą drogą

serdeczne „Bóg zapłać**

Poznań, dnia 30 kwietnia 1955. ul. Dąbri

f t
Dnia 29 kwietnia 1955 r. rozstał się z tym światem, 

opatrzony Sakramentami św. najdroższy mąż i ukocha­
ny ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 
71, Sp.

Franciszek Giillthfif
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 3 maja br., o godz. 

10,50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Nieutuleni w smutku i żalu
żona, dzieci, synową, zięciowie, wnuki i prawnuki

Poznań, ul. Siemiradzkiego 2, m 1. 6892g

Dnia 30 kwietnia 1955 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św. mój najukochańszy mąż, nasz ojciec, 
teść j dziadek, śp,

Kazimierz

Wojciechowski
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 3 maja br 
o godz. 11,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcti’

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, córki, syn, synowa, zięciowie i wnuki

Powań, Dzierżyńskiego 336. 6939g



Rolnictwo stanowi pod- 
stawową gałąź gospodarki 
naszego województwa. Nic 
więc dziwnego, że wśród 
zadań,, jakie zostały ustalo­
ne w wojeioódzkim planie 
gospodarczym i budżecie wo 
jewództwa na rok 1955, 
sprawy rolne wysunęły się 
na plan pierwszy.

Zwiększyć 
produkcję roślinną
Głównym założeniem pla­

nu na rok bieżący jest zwię­
kszenie produkcji roślinnej 
i to zarówno zbóż chlebo­
wych, jak i pastewnych. 
Wzrost produkcji rolnej opar 
ty został na uruchomieniu 
istniejących jeszcze rezerw 
oraz na właściwym ustaleniu 
struktury zasiewów. Powierzch 
nia upraw wzrośnie o przeszło 
10 tys. ha w drodze przywró­
cenia pod uprawę gruntów 
leżących odłogami. Uprawy 
zbożowe zwiększymy o około 
25 tysięcy ha, a areał upraw 
przemysłowych o ponad 5 ty­
sięcy ha. Obok tego ustalono 
strukturę zasiewów w ten 
sposób, aby zapewnić równo­
czesny wzrost bazy paszowej. 
Szczególną uwagę zwróci się 
na rozszerzenie areału upra­
wowego mieszanek zbożo­
wych oraz poważne rozwinię­
cie uprawy kukurydzy.

Poza rozszerzeniem areału 
dążeniem naszego rolnictwa 
jest podniesienie wydajności 
jednostkowej z hektara. Klu­
czowym zadaniem będzie tu 
zwiększenie plonów zbóż w 
13,7 q/ha do 14,7 ą ha, ziem­
niaków z 134 q ha do 144 q/ha 
i buraków .cukrowych z 220 
do 228 q/ha.

Dla osiągnięcia tych wyni­
ków zwiększone zostanie o 
8 proc, w porównaniu z ro­
kiem 1954 zaopatrzenie rol­
nictwa w nawozy sztuczne w 
czystym składniku, zastosuje 
się szerzej nowoczesne zabie­
gi agrotechniczne oraz wpro­
wadzi dalszy postęp mecha­
nizacji prac polowych (m. 
in. pracą POM-ów obejmie 
się powierzchnię o 162 tys. 
ha większą niż w 1954 roku).

W oparciu o przewidziany 
znaczny wzrost upraw pa­
stewnych, dalszy postęp zoo­
techniki i opieki weteryna­
ryjnej zamierzamy poważnie 
rozwinąć hodowlę. Pogłowie 
bydła powinno zwiększyć się 
o 27 tysięcy sztuk, trzody 
chlewnej o 104 tysiące sztuk, 
owiec o 79 tysięcy sztuk. W 
celu zapewnienia bazy paszo 
wej dla hodowli w 1955 roku 
objętych będzie pełną upra­
wą 10 tysięcy ha łąk, a za­
gospodarowanie nawożeniem 
inwestycyjnym dokonane bę­
dzie na powierzchni 9350 
hektarów.

Państwo ludowe zwiększa 
poważnie nakłady na rolnic­
two województwa poznańskie 
go. W samym tylko budżecie 
terenowym na sfinansowanie 
zadań rolnictwa przeznacza 
się 154,7 min. zł, czyli 12,8 
proc, całości wydatków bud­
żetu terenowego. Należy pod­
kreślić, że prawie połowa tej 
kwoty przeznaczona jest na 
wydatki inwestycyjne. Głów­
ne pozycje wydatków na rol­
nictwo stanowią kwoty prze­
znaczone na meliorację (58,6 
min. zł), na weterynarię 
(30,6 min. zł) na elektryfika­
cję (18,8 min. zł). W porów­
naniu. z rokiem 1954 na rol­
nictwo w budżecie wojewódz­
twa poznańskiego przezna­
czono o 55,5 min? zł więcej 
kredytów, co stanowi wzrost 
o 56 proc.

Sama pomoc państwa oczy 
wiście nie wystarczy. Musi ją 
poprzeć pracujące chłopstwo 
i terenowe rady narodowe 
walcząc o pełne wykorzysta­
nie rezerw, wzrost wydajno­
ści w produkcji roślinnej i 
zwierzęcej, o jak najbardziej 
rentowną gospodarkę. Leży 
to w interesie nie tylko sa­
mych chłopów, ale i całego 
społeczeństwa.

Zadaniem przemysłu 
drobnego rozwinięcie 
produkcji artykułów 
codziennego użytku
Poznański przemysł drob­

ny ma zadanie zwiększenia 
w 1955 roku produkcji global­
nej o 12 proc, w stosunku do 
1954 roku. Skoncentrować on 
winien swe wysiłki na zaspo­
kajaniu potrzeb szerokich 
mas w artykuły codziennego 
użytku. Ustala się tedy, że 
72 proc, produkcji globalnej 
będą stanowiły artykuły kon­
sumpcyjne wraz z usługami, 
« 28 proc, artykuły zaopatrzę

Budżet dalszego rozwoju

Szersze zaspokojenie potrzeb świata pracy
głównym celem planu gospodarczego na rok 1955

niowe, inwestycyjne. Przewi­
duje się szczególny wzrost 
produkcji i usług przeznaczo 

mych na zaspokojenie potrzeb 
wsi.

Ważne zadania postawiono 
przemysłowi terenowemu w 
dziedzinie obniżks kosztów 
własnych. W 1955 roku prze­
mysł ten winien zaoszczędzić 
przeszło 48 milionów złotych. 
Potrzebna tu będzie usilna, 
konsekwentna, oparta na do 
kładnych planach działania 
praca.

Wzrośnie zaopatrzenie 
w artykuły konsump­
cyjne i przemysłowe

W porównaniu do roku 1954 
obroty handlu detalicznego 
wzrogną o przeszło 10 proc. 
Takie zwiększenie obrotów 
umożliwi m. in. uruchomienie 
przeszło 180 nowych sklepów 
detalicznych oraz blisko 550 
punktów drobnodetałicznych, 
z czego większość powstanie 
na terenie wiejskim. Jeśli 
chodzi o zwiększenie zaopa­
trzenia ludności wojewódz­
twa w artykuły konsumpcyj­
ne i przemysłowe, to szcze­
gólny wzrost planuje się w 
mące pszennej, kaszach i 
płatkach, pieczywie żytnim i 
pszennym, tłuszczach zwie­
rzęcych i roślinnych, mleku, 
jajach, cukrze, cukierkach, 
proszku do prania, tkaninach 
bawełnianych, wełnianych i 
jedwabiach, obuwiu tekstyl­
nym, gumowym itd.

A po południu...

— w dniu l maja zapełniły się place poznańskie rozradowanym 
tłumem. Na placu przy ul. Niezłomnych odbyły się występy ze­
społów szkolnych oraz zespołu Zjednoczenia Budownictwa Wojsko 
wego nr 28. Oto „korowód dziewczęcy" w wykonaniu zespołu ta­

necznego Liceum TPD nr 7.

Estrada na placu Stalina, na której występowały zespól artysty­
czny i orkiestra MRN, otoczona była stale zwartym tłymem. 
Wszyscy chcieli zobaczyć znany już w naszym mieście balet 
MRN. Nasze zdjęcie przedstawia fragment tańca rosyjskiego w

wykonaniu tegoż baletu.

Przyjemnie jest po pełnym róż­
norodnych wrażeń dniu zabawić 
się na świeżym powietrzu na spe 
cjalnie przygotowanym w tym 
celu „parkiecie". Przy dźwię­
kach orkiestr tańczyli poznania­
cy w wielu punktach miasta, 
man’festując swą radość i soli­
darność z ludźmi pracy całego 
świata. Na boisku przy ul. Rol­
nej do tańca przygrywa'a orkie­
stra ZISPO, tańczyli zaś wszyscy 
od najstarszych do najmłodszych.

Opera — nieczynna, Polski 
— godz. 19 „Pociąg można za­
trzymać", (Teatr Gnieźnień­
ski), Nowy — godz. 19 „Ską­
piec", Komedia Muzyczna — 
godz. 19.30 „Sprytna wdów­
ka", Estrada Satyryczna — 
godz. 19.30 „Karoca odjeżdża 
19.30", Lalki i Aktora — godz. 
16.30 „Baśń o szklarzu i cesa­
rzu".

DRUKARNIA: Zakłady
Graficzne im. M. Kasprzaka 
Poznań. * K—S—563

Przed aparatem handlu 
stoi niezwykle ważne zadanie 
w zakresie skupu zbóż, bydła, 
trzody chlewnej, mleka. Po­
ważne także zadania stoją 
przed handlem w zakresie ob 
niżkl kosztów własnych 1 a- 
kumulacji.

Polepszy się 
działalność transporty

i łączności
Sprawne wykonanie zadań 

planu gospodarczego wyma­
ga dalszej poprawy na odcin­
ku transportu i łączności. 
Musimy więc kontynuować 
budowę i odbudowę mostów. 
Musimy także budować drogi. 
Dlatego też zwiększymy bu­
dowę dróg powiatowych o 65 
proc., a dróg gromadzkich o 
30 proc, w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym.

W budżecie na 1955 rok 
przeznaczono na drogi pu­
bliczne powiatowe 18,5 min. 
złotych, a na drogi publiczne 
gromadzkie 13,1 min. zł, czyli 
o 16 proc, więcej niż w roku 
ubiegłym.

Dla wykonania tych zadań 
terenowe rady narodowe bę­
dą musiały pełniej i spraw­
niej wykorzystać materiały 
lokalne oraz świadczenia lu­
dności, wyrażające się w for­
mie szarwarku i społecznego 
czynu drogowego.

Ponadto znacznemu za­
gęszczeniu ulegnie sieć pla­
cówek pocztowo-telekomuni-

Apollo — od g. 14 „Opowieść 
Atlantycka", Bałtyk — od g. 
14 „Ciemna rzeka", Rialto — 
od g. ‘14 „Upiór na sprzedaż",

kacyjnych, zwiększymy tele­
fonizację 1 radiofonizację 
wsi.

Warunki bytowe
1 socjalno-kulturalne 

ludności ulegną 
dalszej poprawie

Stale rosnący wysiłek i wy­
niki uzyskiwane przez masy 
pracujące w realizacji zadań 
gospodarczych nakładają na 
rady narodowe obowiązek 
troski o jak najpełniejsze za­
spokojenie potrzeb bytowych 
ludności miast i wsi.

W gospodarce komunalnej 
największą część nakładów 
przeznacza się na budownic­
two nowych i remonty istnie­
jących izb mieszkalnych, aby 
w ten sposób poprawić jesz­
cze ciągle niezadowalającą 
sytuację mieszkaniową lud­
ności. W 1955 roku wybudu­
jemy 3602 nowe izby mieszka 
niowe oraz wyremontujemy 
przeszło 49 tysięcy izb. Nie 
zaspokoi to jednak w pełni 
potrzeb w tym zakresie, a 
więc na rady narodowe spa­
da obowiązek wykorzystywa­
nia inicjatywy ludności, ezy- 
nów społecznych celem po­
lepszenia stanu naszych mie­
szkań.

Usprawniona będzie po­
nadto komunikacja tramwa­
jowa i autobusowa (przyrost 
taboru, budowa i rozbudowa 
linii tramwajowych). Nastą­
pi rozbudowa urządzeń wodo­
ciągowych Poznania, wyroś­
nie ilość usług świadczonych 
przez pralnie, hotele i łaź­
nie.

Na sfinansowanie zadań w 
ramach gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej przezna­
cza się przeszło 14 proc, bud­
żetu zbiorowego wojewódz­
twa, to jest o 31 min. zł wię­
cej niż w roku 1954.

W dziedzinie oświaty bę­
dziemy dążyli do objęcia na­
uką w pełnych szkołach pod­
stawowych większej ilości 
dzieci niż w 1954 roku. Umo­
żliwi to zwiększenie ilości 
szkół 7-klasowych na wsi o 
35, szczególnie w powiatach: 
Kalisz, Koło, Konin, Oborni­
ki, Poznań, Rawicz, Turek 
i Września. Uruchomimy tak 
że 13 nowych szkół filialnych 
we wsiach spółdzielczych. 
Rozszerzony będzie zasięg 
szkolnictwa podstawowego 
dla pracujących oraz szkol­
nictwa średniego, zawodowe­
go i ogólnokształcącego.

W parze z rozwojem oświaty 
pójdzie rozwój kultury i służ­
by zdrowia. Znajdzie on m.in. 
wyraz w zwiększeniu ilości 
świetlic i punktów bibliotecz­
nych do 2800, w zwiększeniu 
ilości tomów w bibliotekach 
o 50 000, w powstaniu 10 dal­
szych izb porodowych, 12 żłób 
ków sezonowych, 9 typowych 
ośrodków zdrowia i szeregu 
nowych punktów lekarskich.

Inwestycje — dźwignią 
wykonania planów 

gospodarczych
Wartość inwestycji tereno­

wych w roku 1955 wynosi 
230,8 min. zł, czyli 7,6 proc, 
więcej od efektów uzyska­
nych w planie inwestycyj­
nym 1954 roku. Szczególny 
wzrost nakładów inwestycyj­
nych nastąpi w rolnictwie, 
gospodarce komunalnej i 
mieszkaniowej, oświacie, 
zdrowiu, komunikacji i w 
związku z XXIV MTP — w 
handlu. 59 proc, ogółu nakła 
dów inwestycyjnych pochło­
nie rolnictwo. Po rolnictwie 
najpoważniejszy udział w

Muza — od g. 16 „Sierpniowa 
niedziela", Warta — od g. 14 
—20 „Wielki balet", Fotopla- 
stikon — „Kraina dawnych In 
dian"

Aula U. P. g. 19.15 — Kon­
cert symfoniczny z udziałem 
śpiewaczki Marii Drewnia­
kówny.

/8gf»AP»OJ
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Fala Poznania 249 m
5.10 — rozmaitości rolnicze, 

5.30 — aud. dla wsi, 5.40, 6.15, 
7.15, 8.05, 8,45, 12.15 i 12.30 — 
muzyka, 12,45 — aud. dla wsi,

planie Inwestycyjnym ma go­
spodarka komunalna 1 mie­
szkaniowa.

Z ważniejszych obiektów, 
jakie uwzględnia plan inwe­
stycyjny, należy wymienić 
budowę: 4 nowych szkół w 
Poznaniu, szpitala powiato­
wego w Kole, stacji krwio­
dawstwa w Poznaniu, bazy 
sprzętowo-transportowej dla 
BPP-ów, odbudowę Biblioteki 
Raczyńskich i dalszą budowę 
stadionu „Stali" w Poznaniu 
i „Unii" w Lesznie.

Dla realizacji wymienio­
nych zadań ustalono na 1955 
rok w budżecie zbiorczym wo 
jewództwa poznańskiego do­
chody w kwocie 1.341.087.159 
złotych (co stanowi zwięk­
szenie dochodu w stosunku 
do wykonania budżetu 1954 
roku o ponad 53 min. zł) orąz 
wydatki w wys. 1.329.395.491 
złotych (wzrost o ponad 48 
min. zł).

Kierunek — powiaty 
najbardziej 

potrzebujące
Dążenie do zapewnienia 

jak najbardziej równomier­
nego rozwoju gospodarczego 
wszystkich powiatów woje­
wództwa, kazało zwrócić u- 
wagę na powiaty, posiadają­
ce najwięcej braków i po­
trzeb. Stąd więc 20 proc, na­
kładów inwestycyjnych sku­
piamy w powiatach: kali­
skim, kolskim, konińskim i 
tureckim, stąd w nakładach 
na meliorację powiaty te bę­
dą uczestniczyły w 30 proc., 
stąd wzrost punktów usługo­
wych osiągnie tam wskaźnik 
56—102 proc., gdy przeciętna 
wzrostu w województwie bę­
dzie wynosiła 45 proc.

Biorąc pod uwagę wysokość 
wydatków oraz dochodów 
własnych w budżecie 1955 r., 
stwierdzić można, że wydatki 
czterech powiatów wschod­
nich wynoszą 22,4 proc, wy­
datków wszystkich powiatów, 
podczas gdy dochody własne 
tych powiatów wynoszą tyl­
ko 16 proc. Jak więc widzi­
my, plan gospodarczy i bud­
żet zapewniają szybsze i sku­
teczniejsze podnoszenie po­
tencjału gospodarczego po­
wiatów wschodnich.

Pełne wykonanie i uzyska­
nie dodatkowych efektów w 
planie gospodarczym powin­
no znaleźć źródło w szerszym 
wykorzystaniu rezerw i środ­
ków terenowych. W rolnic­
twie będzie to zagospodaro­
wanie odłogów i podniesienie 
plonów z hektara, w przemy­
śle — oparcie produkcji na 
surowcach lokalnych i od­
padkach użytkowych oraz 
pełniejsze wykorzystanie mo­
cy produkcyjnej zakładów i 
dalsza obniżka kosztów włas­
nych. Podobnie i w innych 
dziedzinach. Zadania, jakie 
stoją przed radami narodo­
wymi i całym społeczeń­
stwem, są bardzo poważne. 
Pełna ich realizacja zapewni 
naszemu województwu dalszy 
rozwój gospodarczy, a masom 
pracującym polepszenie by­
tu. (s)

Kolejny odcinek powieści — 
„Spokojna ziemia", zamieścimy 
w numerze jutrzejszym.

13 — co dzień przynosi,'13.10, 
14.30, 15.25 i 15.40 — muzyka, 
16 — magazyn ciekawostek, 
16,15 — „Na fali melodii", 
16.40 — transm. z II etapu 
VIII kolarskiego Wyścigu Po­
koju, 17.55 — aud. konkurso­
wa pt. „Czy znasz książki po­
znańskich pisarzy?", 18.20 — 
motywy hiszpańskie w muzy­
ce symfonicznej, 19 — muzy­
ka i aktualności, 19.45 — kom 
pozy tor tygodnia — Jan 
Brahms. 20.30 — aud. aktual­
na, 21.15 pieśni kompoz. pol­
skich, 21.50 — muzyka tan., 
22.20 — aud. literacka, 22.40 — 
Tydzień muzyki czechosłow., 
23.33 — muzyka rozr. i tan. 
Wiadomości:

5.05, 6, 7. 7.40, 12.04, 14, 17.45, 
18.15, 21.30 l 23.50,

Stopniowy wzrost zachmu­
rzenia, zwłaszcza dniem, aż 
do wystąpienia opadów j 
skłonnością do burz. Tempe­
ratura maksymalna ok. + 20 
st. C. z późniejszym ochłodze­
niem. Wiatry umiarkowane, 
chwilami dość silne, przeważ­
nie południowo-zachodnie,

Przed wyjazdem 
Filharmonii 
do Warszawy

II Festiwal Muzyki Polskiej 
zamyka Państwowa Filharmonia 
w Poznaniu dwoma uroczystymi 
finałowymi koncertami symfoni­
cznymi.

Pierwszy z nich odbył się wcza 
raj w auli Uniwersytetu Poznań­
skiego, w wykonaniu orkiestry 
symfonicznej pod dyrekcją Sta­
nisława Wisłockiego. Jako solista 
wystąpił Władysław Kędra. Na 
program koncertu złożyły si«ą: 
Koszewskiego Allegro symfonica 
ne, Wisłockiego Koncert na fortę 
pian i orkiestrę, Woytowicza — 
II Symfonia „Warszawska".

Drugi koncert wykonany bę­
dzie dziś o godz. 19.15 przez orkie­
strę symfoniczną Państwowej 
Filharmonii pod batutą Józefa 
Wiłkomirskiego z udziałem śpie­
waczki Marii Drewniakówny.

W dniu 5 1 6 maja br. progra­
my te będą powtórzone na gościn 
nych występach orkiestry sym­
fonicznej Filharmonii Poznań­
skiej w Warszawie, w ramach fi­
nału II Festiwalu Muzyki Pol­
skiej.

Wśród wydawnictw
o Wielkopolsce

Literatura związana tema­
tycznie z życiem ludzi Pozna­
nia ł Wielkopolski wzbogaco­
na została ostatnio dwiema no­
wymi pozycjami. Pierwsza z 
nich — to wydana nakładem 
„Naszej Księgarni” powieść hl 
storyczńa Lucyny Sieciechowi- 
czowej pt. „Miasto na złotym 
szlaku”. Książka Sieciechowi- 
czowej zapoznaje czytelników 
z Poznaniem 1 życiem Jego 
mieszkańców w epoce Odrodzą 
nia — okresie wielkiego roz­
kwitu gospodarczego i kultu­
ralnego stolicy Wielkopolski, 
leżącej wówczas na skrzyżowa­
niu najważniejszych szlaków 
handlowych.

Druga pozycja o Wielkopol 
sce — to zbiorowy tom repor­
taży W. Odojewsklego, K. O. 
lekslka, P. Bystrzyckiego 1 
P. Guzego pt. „Na wsi po­
znańskiej”, wydany przez Lu­
dową Spółdzielnię Wydawni­
czą. Temat reportaży stanowią 
przemiany zachodzące obecni# 
w życiu wsi poznańskiej,

KORESPONDENCI

Zakład Mleczarski w Margonl- 
nie, pow. Chodzież, wykona’ 
kwartalny plan skupu mleka w 
107,5 proc. Przodują rejony: — 
Margonin — miasto 1 Szamoty, 
natomiast słabe wyniki skupu 
mają: Lipia Góra i Radwanki.

(H. B.) 
-W-

Mieszkańcy Gniezna skarżą et# 
na Miejski Ośrodek Zdrowi* 
przy ul. Roosevelta, że przyjmuf 
je zgłoszenia wizyt do chorych 
tylko do godz. 12. Na skutek tego 
zdarzają się często nieuzasadnio’ 
ne wezwania karetki pogotowi* 
ratunkowego. (B.W.)

-H-
Komitety blokowe w Bojano­

wie, pow. Rawicz, przeprowadź* 
wiele prac w czynie społecznym 
m. in. przy remoncie budynków 
mieszkalnych, uporządkowani 
Parku Kosynierów, oczyszczeniu 
kanalizacji na ul. Świerczewski* 
go i montażu wagi wozowej W 
Gazowni. Przewiduje się napr*' 
wę chodników na czterech uh' 
cach, niwelacja terenu obok re­
mizy strażackiej; oczyszczeń1® 
rowów przydrożnych 1 ukończe­
nie budowy boiska sportowego- 
Wartość tych prac oblicza ®i? n 
18.860 zł. (wtł

-8-
Spółdzielnta produkcyjna * 

Stołężynie, pow. Wągrów1* 
sprzedaje pisklęta z własnej wy^ 
lęgami rasy: karmazyn, susS.e 
i leghorn po cenach obowiązuj* 
cych we wszystkich zakładać 
wylęgowych, tj. 3.80 zł za sztu 
kę: Sprzedaż odlbywa M 
czwartki i piątki. (Kdwł >


